
POGODA
Dzisiaj będzie pochmurno i 

deszcz zmieniający się po połu­
dniu w śnieg, najwyższa tempe­
ratura do 42 F (6 C).

Jutro będzie częściowo słonecz­
nie i chłodniej z najwyższą tem­
peraturą do 28 F (—2 C).

Wschód słońca o godzinie 7:17 
rano, zachód o godz. 7:39 po poł.
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KALENDARZYK
Dzisiaj poniedziałek, 10 

stycznia — Agatona i Wil­
helma.

Jutro wtorek, 11 stycz­
nia — Feliksa, Honoraty i 
Matyldy.

Pojutrze środa, 12 stycz­
nia — Ernesta i Arkadiusza.

MUBARAK APELUJE DO ARABÓW
Były Komunista A tokuje Reżim

Zbawienne Działanie 
I Witaminy »C” |

Houston (UPI) — Powszechne scho­
rzenia jamy ustnej, łącznie z para- 
dentozą, mogą być zwalczane przez 
zażywanie zwiększonych dawek wita­
miny “C”. Przyjmowanie 1 grama 
tej witaminy dziennie działa również 
jako środek prewencyjny przed po- 
stawaniem tego typu schorzeń. Wi­
tamina “C” z powodzeniem zabija 
bakterię “actinomyces viscosus”, sta­
nowiącą główną przyczynę powstawa­
nia chorób dziąseł.

Bunt 
Więźniów 

W Sing Sing
Ossining, N.Y. (UPI) - W dniu 

dzisiejszym ma dojść do spotkania po­
między zbuntowanymi więźniami, 
którzy trzymają, jako zakładników 15 
strażników więziennych, a przedsta­
wicielami władz więziennych. Władze 
starają się doprowadzić do zakończe­
nia trwającego od trzech dni oblęże­
nia cel. Na wypadek, gdyby rozmowy 
załamały się, w stan pogotowia posta­
wiona została w pobliżu specjalna, 
wyborowa jednostka policji.

Rozmowy prowadzone pomiędzy 
obu stronami w dawnym więzieniu 
Sing Sing, przebiegają w tempie bar­
dzo powolnym. Rozpoczęcie negocja­
cji nastąpiło w niedzielę o godz. 7:30 
rano. Do rozmów zasiadło pięciu 
przedstawicieli zbuntowanych więź­
niów oraz pięciu członków specjalnej 
jednostki wydziału więziennictwa, 
zajmującej się przeprowadzaniem 
interwencji w sytuacjach krytycz­
nych. Pertraktacje odbywają się przy 
osobnych stołach, oddzielonych od 
siebie kratami. Obie strony były ze so­
bą w kontakcie telefonicznym, już 
od godz. 10 wiecz. w sobotę.

W niedzielę więźniowie poinformo­
wali władze, że wszyscy zakładnicy 
znajdują się w stanie nie budzącym 
obaw.

Władze nie wiedzą, ilu więźniów 
uczestniczy w buncie. Gubernator sta­
nu Mario Cuomo, informowany jest 
cały czas telefonicznie o przebiegu 
rozmów.

Władze nie udzieliły na razie ko­
mentarzy na temat postulatów więź­
niów. Ujawniono jedynie, że więźnio­
wie skarżą się na brak możliwości 
rekreacyjnych. Sen. Ralph Mariono 
(R.-Syosset), przewodn. komitetu d/s 
przestępczości i więziennictwa, 
stwierdził w niedzielę, jż jednym z 
powodów podjęcia przez więźniów 
buntu, może być panujące w więzie­
niach przepełnienie. W dawnym wię­
zieniu Sing Sing przebywa obecnie 
2,150 więźniów.

Przywódcy buntu domagają się 
udzielenia im za ich czyny — amne­
stii.

Zbuntowani więźniowie zajęli w so­
botę, o godz. 7:40 wiecz. blok więzien­
ny B, w którym przebywa 618 męż­
czyzn. Początkowo wzięto, jako za­
kładników, 17 strażników, niemal od 
razu zwolniono jednego (poruczni­
ka), a w kilka godziń później, drugie­
go strażnika.

Chroniczne Zapalenia 
Przyczyną Powstawania 

Raka
Boston (UPI) — Magazyn medycz­

ny “New England Journal of Medi­
cine” doniósł wiadomość o rezulta­
tach ostatnich badań nad rakiem. 
Nie jest wykluczone, że choroba ta 
powstaje w wyniku wydzielania tok­
sycznej substancji przez białe ciałka 
krwi zwalczające inne schorzenia or­
ganizmu, szczególnie stany zapalne. 
Rak najczęściej dotyka osoby cier­
piące na chroniczne zapalenia.

Przemówienie 
Bratkowskiego 
w Kościele
Nagrodzone Owacyjnymi 
Oklaskami Wiernych 
w Podkowie Leśnej
Podkowa Leśna (ST) — Stefan 

Bratkowski — były przewodniczący 
Stowarzyszenia Dziennikarzy Pol­
skich, będący jednym z najbardziej 
aktywnych dziennikarzy, szczególnie 
w czasie istnienia “Solidarności” w 
1981 roku, wygłosił w niedzielę w 
kościele w Podkowie Leśnej, niezwy­
kle krytyczne w stosunku do obecne­
go reżimu przemówienie, szczególnie 
atakując władzę za nieumiejętność 
rozwiązania kryzysu ekonomicznego i 
społecznego.

“To nie jest państwo — to jest po 
prostu bałagan. Nikt nie wie co ma 
robić,” powiedział Bratkowski, 
stwierdzając jednocześnie, że stan 
wojenny wprowadzony na ponad 12 
miesięcy w Polsce pogłębił jeszcze 
bardziej rozdział pomiędzy narodem 
a władzą komunistyczną.

Operacja ta — stwierdził Bratkow­
ski — była skuteczna z punktu widze­
nia milicji i wojska, lecz politycznie 
przyniosła negatywne skutki.

Wysiłki władzy zmierzające do poko­
nania kryzysu ekonomicznego, koli­
dują z faktem braku zaufania do 
władzy oraz “braku zaufania do pie­
niędzy.” Bratkowski dodał również, 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Zwiększenie 
Wydatków 

Na Bronie A
Washington (ST) — Na podstawie 

ujawnionych w niedzielę doniesień 
wynika, że prez. Reagan zamierza 
zwrócić się do Kongresu z prośbą o 
przyznanie znacznych podwyżek bu­
dżetowych na wydatki związane z 
produkcją nuklearnych broni strate­
gicznych — na rok nadchodzący.

Źródła uważane za związane bli­
sko z prezydentem Reaganem, uważają 
jednakże, że Prezydent zamierza 
uporać się z zagadnieniem poten­
cjalnego, wzrastającego coraz bar­
dziej deficytu federalnego — przed­
kładając obecnie plan zmniejszenia 
wydatków federalnych na obronę, a 
wyrażając jednocześnie zgodę na 
realizację planu długofalowego, któ­
ry polegać będzie na podwyższeniu 
podatków na rok 1984. Uprzednio bra­
no pod rozwagę obydwa plany. Przed­
stawiciele administracji rządowej 
ujawnili także, że Reagan bierze pod 
uwagę wprowadzenie w życie zamro­
żenia niektórych programów krajo­
wych.

Reagan uzyskał zatwierdzenie su­
my około $22 bil. na bronie nukle­
arne — na rok bieżący i zwróci 
się być może z prośbą o zwiększe­
nie tego programu do sumy $30 bil. 
w ciągu roku fiskalnego 1984, który 
rozpoczyna się z dniem 1 październi­
ka.

Wydatki na bronie strategiczne wy­
niosły w roku 1979, za administra­
cji prez. Cartera około $12.1 bil. (bio- 
rąc pod uwagę dzisiejszą wartość 
dolara).

Kandydat Na Kanclerza 
RFN w Białym Domu

Washington (UPI) — W ub. piątek 
prez. Reagan przyjął w Białym Domu 
Hansa Jochena Vogela, kandydata na 
kanclerza Niemiec Zachodnich. Ich 
rozmowy dotyczyły nieporozumień 
wynikających z innych opinii w spra­
wie bazowania nuklearnych rakiet 
NATO w Europie Zachodniej.

Gubernator Illinois James R. Thompson

Gub. James Thompson 
Zaczyna 3-cią Kadencję 
Uroczystości Zaprzysiężenia Nowej Administracji
Dzisiaj o godz. 11:30 przed połu­

dniem w stolicy stanu Springfield, 
gub. James Thompson złoży przysię­
gę, rozpoczynając trzecią kadencję 
swego urzędowania, jako 37 guberna­
tor stanu Illinois.

Po raz pierwszy w historii stanu 
Gubernator będzie sprawował swój 
urząd wybrany na trzecią, kolejną 
kadencję. Dotychczas żaden z guber­
natorów nie zdołał uzyskać dostatecz­
nego poparcia, aby kierować stanem, 
aż tak długo.

W ubiegłych wyborach w 1976 i 
1978 Thompson uzyskał olbrzymią 
przewagę głosów nad swymi oponen­
tami. W ostatnich wyborach do koń­
ca nie było wiadomo, czy będzie mógł 
objąć urzędowanie, ponieważ kontr­
kandydat Adlai Stevenson domagał 
się przeliczenia głosów. Gubernator 
Thompson, zgodnie z oficjalnymi da­
nymi uzyskał jedynie 5,074 głosów 
przewagi nad swym przeciwnikiem.

Uroczystości inauguracyjne, jakie 
odbywać się będą dzisiaj w Spring­
field, będą raczej skromne, z uwagi 
na trudności ekonomiczne wobec ja­
kich stoi cały kraj.

Oto porządek uroczystości: o godz. 
9:30 rano odbyło się specjalne nabo­
żeństwo w kościele prezbiterialnym 
w intencji wszystkich wybranych 
urzędników. O godz. 11:30 w Prairie 
Capital Convention Center złożą przy-

0dkrycie Uczniów 
Brytyjskich

Kettering, Anglia (UPI) — Raport 
stwierdzający, że sowiecki satelita 
“Cosmos 1402” zaczął wadliwie funk­
cjonować po czym rozpad! się na 
trzy części, nie pochodzi od władz so­
wieckich, ani amerykańskich. Odkry­
cia tego dokonali uczniowie brytyj­
skiej szkoły średniej.

Uczniowie dokonali odkrycia w cza­
sie zajęć kółka zainteresowań pro­
wadzonego przez wybitnego nauczy­
ciela angielskiego Geoffrey’a Perry.

Nauczyciel wraz z uczniami pro­
wadzi obserwację sowieckich sputni­
ków od 1957 roku i za swoje osiągnię­
cia naukowe i pedagogiczne odznaczo­
ny był już wielokrotnie różnymi me­
dalami, w tym również medalem od 
królowej Elżbiety II. 

sięgę, oprócz Gubernatora, naczelni 
urzędnicy stanu: George Ryan — wi- 
cegubernator, Neil Hartigan (D) Pro­
kurator stanowy, Jim Edgar (R) — 
se- -etarz stanowy, Ronald Burris (D)
— kontroler i James Donnewald (D)
— skarbnik.

Przysięgę odbierze sędzia Stanowe­
go Sądu Najwyższego Howard Ryan.

Gubernator wygłosi przemówienie
— zgodnie z tradycją, w którym mó­
wić będzie o swych planach na przy­
szłość.

Później o godz. 6 wiecz. odbędzie 
się obiad, na który przybędą jedynie 
zaproszeni goście, a o godz. 9 wiecz. 
rozpocznie się bal inauguracyjny — 
w tym roku tylko jeden. Dawniej od­
bywało się ich kilka.

Wszystkie koszty związane z uro­
czystościami inauguracyjnymi (obli­
cza się je na $70,000) zapłacone zosta­
ną z wpływów uzyskanych ze sprze­
danych biletów oraz dotacji osób pry­
watnych.

Demonstracja w Porcie 
Francuskim

Cherbourg, Francja (UPI) — 
Obrońcy środowiska naturalnego 
zaprotestowali przeciwko użyciu 
siły przez policję portową, która 
ostrzelała ich granatami z gazem łza­
wiącym, w celu powstrzymania ich 
demonstracji przeciwko rozładowy­
waniu zużytego paliwa nuklearnego.

Demonstranci zakotwiczyli swój 
statek w ten sposób, by zagrozić 
wejście do portu japońskiej jednostce, 
która miała dostarczyć do Francji 
zyżyte paliwo nuklearne, w celu prze­
prowadzenia przez zakłady francu­
skie regeneracji materiałów radio­
aktywnych.

Jednakże, jak się okazało statek 
japoński nie dotarł do Cherbourga 
i demonstranci przypuszczają, że 
mogło się to stać na skutek innej 
akcji protestacyjnej.

Policja portowa musiała siłą usu­
nąć dwu demonstrantów, którzy oku­
powali dźwigi portowe. By odholować 
zagradzający drogę do nabrzeża sta­
tek należący do obrońców środowiska 
naturalnego, policja portowa musiała 
poprzecinać łańcuchy kotwiczne.

Ceny Naturalnego 
Gazu Wzrosną 
o 25 Procent 

Washington (UPI) — Dept.
Energii doniósł, że mimo dużych 
zapasów gazu naturalnego, opłaty 
za ogrzewanie mieszkań gazem 
wzrosną tej zimy o 25%.

Departament przewiduje, że 
podwyżka cen nastąpi w ciągu 
pierwszych 3 miesięcy roku. Ty­
siąc stóp sześciennych gazu będzie 
kosztować $6.17, w ub. roku za tę 
samą ilość płacono $4.93.

Kryzys 
Rządowy 
w Boliwii

La Paz, Boliwia (UPI) — Sześciu 
ministrów boliwijskich złożyło rezy­
gnację z zajmowanych stanowisk, 
oskarżając prez. Hemana Silesa Zuazo 
o “dopuszczanie do stopniowego upad­
ku procesu demokratyzacji kraju”.

Wszyscy należą do partii wicepre­
zydenta Paz Zamory, lewicowego Ru­
chu Rewolucyjnego. (Zamora po­
został w rządzie). Dotychczas nie wia­
domo czy Zuazo przyjmie rezygnację 
ministrów. Ich odejście stworzyłoby 
pierwszy kryzys rządowy od paździer­
nika ub. roku, kiedy to głośno mó­
wiono o “powrocie demokracji do 
Boliwii”.

Zagraża ono również upadkiem ko­
alicji rządowej, złożonej z Krajowego 
Lewicowego Ruchu Rewolucyjnego 
(partia prez. Zuazo), Lewicowego Ru­
chu Rewolucyjnego i Partii Komuni­
stycznej. Po dwóch dekadach mili­
tarnego reżimu koalicja ta przejęła 
władzę 10 października ub. roku.

W liście do prezydenta ministro­
wie stwierdzili, że “kraj jest wysta­
wiony na brak zjednoczonego i zgod­
nego działania rządu”. Ministrowie 
oskarżyli partię prezydenta o próbę 
przejęcia całkowitej kontroli nad ko­
alicją, a ministra spraw wewnętrz­
nych o niedostateczne kroki celem 
położenia kresu kwitnącemu handlowi 
kokainą.

Min. Mario Roncalowi zarzucono 
również nie spełnienie obietnicy o 
likwidacji praramilitamego “szwa­
dronu śmierci” stworzonego przez 
gen. Lusia Garcia Mezę.

Największe związki zawodowe Bo­
liwii skrytykowały obie partie o stwa­
rzanie sytuacji zagrażającej upadkiem 
rządzącej koalicji i bezpieczeństwu 
kraju.

Konflikt 
Arabsko-Brytyjski

Londyn (CT) — Brytyjski sekre­
tarz spraw zagraniczych Francis Pym 
odłożył swoją wizytę do 4 państw Za­
toki Perskiej, ponieważ Arabia Sau­
dyjska odmówiła przyjęcia go u sie­
bie w kraju.

Posunięcie to zostało podyktowane 
uprzednią odmową premiera Wielkiej 
Brytan! Margaret Thatcher spotkania 
się z delegacją Ligi Arabskiej, w 
skład której wchodził przedstawiciel 
Organizacji Wyzwolenia Palestyny.

Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
Wielkiej Brytanii oświadczyło, że po­
zostałe kraje arabskie, do których 
miała się udać delegacja brytyjska 
nadal podtrzymują swoje zaproszenie.

Przewodniczący PLO Yasser Ara­
fat przebywający obecnie w Kuweicie 
oświadczył, że Arabowie koordynują 
wysiłki w celu przeprowadzenia akcji 
protestacyjnej przeciwko zlekcewa­
żeniu delegacji arabskiej. „

Natomiast przedstawiciele władz 
brytyjskich oświadczyli, że obawiają 
się, iż brytyjski eksport do Arabii 
Saudyjskiej, który zamykał się sumą 
$1.6 mid. w 1982 roku, może zostać 
zagrożony.”

Spadł Kurs Dolara
Londyn (UPI) — Za wyjątkiem fun­

ta szterlinga dolar spadł w stosunku 
do wszystkich walut europejskich.

Kurs złota Wzrósł o $3 wynosząc 
w Londynia $468.50.

0 Przyjęcie 
Pokojowego 
Planu Reagana 
W Khalde Rozpoczęła Się 
Piąta Runda Negocjacji 
Izraelsko-Libańskich

Bliski Wschód (UPI) — Prezy­
dent Egiptu Hosni Mubarak wyraził 
nadzieję, że jeszcze w tym roku doj­
dzie do porozumienia między pań­
stwami arabskimi a Izraelem.

Mubarak wzywał króla Jordanii i 
przywódcę Palestyńskiej Organizacji 
Wyzwolenia, Yassera Arafata o szyb­
kie podjęcie negocjacji i osiągnięcie 
pozytywnych konkluzji, zgodnie z ini­
cjatywą pokojową prez. Reagana, 
przedstawioną 1 września ub. roku. 
Plan ten przewiduje samorządny 
rząd palestyński, działający w połą­
czeniu z Jordanią w okupowanych 
przez Izrael terytoriach arabskich 
w Przedjordanii i Pasie Gazy.

“Izraelczycy budują w tym rejonie 
nowe osiedla w zawrotnym tempie.

Jeśli stracimy następny rok wy­
łącznie na wygłaszanie oświadczeń, 
bez żadnej konkretnej akcji, dopro­
wadzimy do dalszych strat i za­
ognienia problemu, który z czasem 
nastręczy jeszcze więcej trudności i 
stanie się nierozwiązalny” — mówił 
Mubarak.

Jak wiadomo, Izrael odrzucił ini- 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Thatcher 
z Wizytą Na 
Falklandach
Buenos Aires, Argentyna. (UPI) — 

Militarni i polityczni przywódcy Ar­
gentyny potępili premiera W. Bry­
tanii, panią Margaret Thatcher, za 
niespodziewaną wizytę na Falklan­
dach, która określili jako wyraz “aro­
ganckiego kolonializmu!’ ostrzegając 
jednocześnie o podjęciu karnych kro­
ków przeciw londyńskiemu rządowi.

Dziś, w trzecim dniu wizyty, p. 
Thatcher odwiedzi rejony głównych 
walk w 74-dniowej wojnie brytyjsko- 
argentyńskiej.

We wszystkich odwiedzanych przez 
nią miejscach, pani Thatcher spotyka 
się z entuzjastycznym przyjęciem, za­
równo miejscowej ludności jak i wojsk 
sprawujących nad wyspami kontrolę.

Jej przyjazd na Falklandy utrzy­
mywano w tejemnicy aż do chwili 
lądowania, obawiając się ewentualne­
go ataku na jej samolot.

Przypominamy, że Argentyna do­
konała inwazji na Falklandy 2 kwiet­
nia ub. roku. Wyznaczono wówczas 
argentyńskiego gubernatora wysp, 
ogłaszając koniec “kolonialnych rzą­
dów” W. Brytanii nad archipelagiem, 
który Argentyńczycy nazywają Mal- 
vinami.

Brytyjczycy postanowili odbić Falk­
landy. 74 dni później, 14 czerwca, siły 
argentyńskie poddały się, nigdy nie 
ogłaszając kapitulacji.

Pani Thatcher odwiedzi Goose 
Green, gdzie 17 brytyjskich żołnierzy 
zginęło w jednej z najbardziej krwa­
wych bitew, osiedla Bluff Cove i Fitz- 
roy, gdzie wylądowały pierwsze od­
działy Brytyjczyków na początku 
wojny, oraz cmentarz wojskowy w 
San Carlos. W wojnie o Falklandy 
zginęło 255 żołnierzy brytyjskich a 777 
innych odniosło rany.

Pobyt premiera Thatcher na Falk­
landach, uważany przez i tak już 
upokorzonych przywódców Argentyny 
za policzek, sprowokował ich ostrą 
reakcję.

Minister spraw zagranicznych Ar­
gentyny, Jan Aguirre Lanari, określił 
podróż Thatcher jako typowo angiel­
ską “prowokację i arogancję!’ która 
z pewnością spotka się z potępieniem 
państw niezaangażowanych, których 
posiedzenie rozpoczyna się w tym 
tygodniu w Nikaragui.
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Kronika Harcerska i
"Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku i

7 Przekaż Mu Polskie Tradycje" I
Na Wiecznej Warcie

Z 30 na 31 grudnia ub.r., w No­
wym Yorku, nagle odszedł na wiecz­
ną wartę przewodniczący zarządu 
Okręgu Z.H.P. w Stanach Zjednoczo­
nych — śp. dz. h. Jan Lipiński, peł­
niący po raz piąty z kolei swą funk­
cję.

Czynny do ostatniej chwili, łączył 
w pracy swej umiłowanie Harcer­
stwa z miłością Polski i konieczno­
ścią dania naszego wkładu w walkę 
o Jej wolność.

Sp. Jan Lipiński wszedł do pracy 
harcerskiej z szeregów rodziców po­
przez zaangażowanie się w Kole Przy­
jaciół Harcerstwa, gdzie otrzymał sto­
pień dz.h. w grupie członków współ­
działających, a następnie składając 
przyrzeczenie harcerskie zostaje dzia­
łaczem harcerskim w Organizacji 
Harcerzy, wiążąc się jeszcze ściślej 
z naszą ideą i organizacją.

Bierze coraz bardziej czynny udział 
w naszej pracy na terenie N. Yor­
ku, a przed 10-ciu laty zostaje wy­
brany przewodniczącym Okręgu 
Z.H.P. St. Zjedn. i pełni tę funkcję 
do dnia zgonu.

Żywo interesował się współpracą 
Harcerstwa z innymi organizacjami 
społecznymi polskimi i innych grup 
skautowych. Dużo pracy i serca wło­
żył w organizację skupiającą skau­
ting! zza Żelaznej Kurtyny — ISGO.

Odszedł nieoczekiwanie będąc na 
posterunku. Rok temu dał duży wkład 
w przygotowania naszej Wyprawy 

Zlotowej na III-ci Światowy Zlot Har­
cerstwa, gdzie młodzież miała okazję 
spotkać się z Nim i poznać Go jako 
zawsze czynnego i oddanego naszej 
pracy — instruktora.

Niech służba u stóp Najwyższego 
będzie tobie, Druhu — miłą.

Msza św. za spokój duszy Zmar­
łego zostanie odprawiona w niedzie­
lę, 16 stycznia, o godz. 11 przed po­
łudniem, w kaplicy 00. Jezuitów, 
przy 4105 N. Avers. Harcerstwo pro­
si o liczny udział.
Nieoczekiwana Próba

Ostatni nasz “Opłatek” stał się 
nieoczekiwanie podwójną próbą dla 
nas. Na skutek naszego przeoczenia 
daty na 3 dni przed “Opłatkiem” 
— kiedy wszystkie zawiadomienia już 
się rozeszły — musieliśmy godzinę 
rozpoczęcia przesunąć o przeszło 2 
godziny.

Z pomocą pospieszył proboszcz ks. 
Edwin Karłowicz swym życzliwym 
podejściem, przesunięciem ostatniej 
części swojej imprezy na inną salę. 
Prawdziwego przyjaciela poznaje się 
w biedzie. Dziękujemy.

Po tej decyzji ruszyła sieć alarmo­
wa Hufców, Kręgu, ale nie łatwo do­
trzeć do blisko 500 rodzin. Zwracamy 
się do polskich radiowiczów — Pol­
skich Programów Radiowych — i tu 
spotykamy się z podobną życzliwo­
ścią — wnet na powietrzu rozbrzmie­
wają komunikaty: “Opłatek Harcer­
ski odbędzie się o godz. 5-ej, a nie 
o 3-ej . . .” Mało tego, na wielu 
Sylwestrach przekuzje się również 
podobne sprostowanie.

Sieć alarmowa zdaje egzamin: na 
godz. 3-cia zjawia się tylko 4 auta, 
w tym jedno wprost z Kanady, do 
których wiadomość nie mogła dojść. 
Próba wypadła na 99%. Brawo Huf­
cowi, Drużynowi, Wodzowie. Dzięku­
jemy: pp. H. Gramza (Godz. Sło-

BIURA PRAWNE 
JOHN'A ROKACZA 
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
• Sprawy Emigracyjne 

Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY,
Przyjmuje takie wieczorami. 

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 24- 
godziny. Dwa biura: Downtown 
i Northwest.

726-3753

MEDICAL GROUP
Specjalistyczne Centrum 

Lekarskie Dla Kobiet
LEKARZ GINEKOLOG 

ORAZ ASYSTENTKI 
MÓWIĄ PO POLSKU!

Zabiegi Ginekologiczne, 
Nowoczesne Badania Ciąży, 

Porady
Dzwonić: 772-7726 

PYTAĆ O MARIĘ 
Od Poniedziałku do Soboty: 

8 AJML-4 PM.
Wypełniamy Formy Ubezpieczeniowe 

2744 N. WESTERN AVE. 
X (Przy Diversey Ave.)

neczna), Z. Borys (Spotkanie Nie­
dzielne), J. Migała (WCEV), R. Le­
wandowski (WSBC) i ks. Z. Górecki, 
program KS.KS. Jezuitów oraz orga­
nizatorom “Sylwestra”.

Godz. 5-ta z minutami — Drużyna 
Służbowa nakrywa stoły, wiele osób 
samorzutnie pomaga m.in. hm. E. 
Zbyszewska, hm. B. i Z. Kobus, p. 
Jankiewicz i inni. 4-ta Drużyna zdaje 
egzamin. Zgromadzeni goście już ob­
siadają stoły. Dzięki staranności p. 
Danuty Olender i jej całej rodziny 
oraz pp. L. Więcek, St. Jankiewicz, 
Romańskiej, Perdziak — posiłek już 
gotowy.

Pośpiech przygotowań na sali wy­
tworzył spontaniczną współpracę wszy­
stkich i serdeczne wzajemne nasta­
wienie. Z próby wyszliśmy zwycię­
sko.

Przed rozpoczęciem tradycyjnej 
części “Opłatka” przew. zarządu Ob­
wodu podaje smutną wiadomość o 
śmierci przew. Z. Okręgu, śp. dz.h. 
Jana Lipińskiego. Chwilą milczenia 
i krótką modlitwą ks. kapelana phm. 
J. Baranioka — czcimy Jego pamięć.

Najbardziej chyba znana kolęda 
“Wśród nocnej ciszy” rozpoczyna pro­
gram “Opłatka”. Krótkie powitanie 
i na scenę wstępuje Gromada Mo­
tylków porwadzona przez dhnę Do­
rotę Kupka-Irska z inscenizacją “Le­
gendy o choince”. Małych aktorów 
spotyka entuzjastyczne powitanie ze 
strony widowni. Podobnie na koniec. 
Wyczuwa się wyraźną serdeczność: 

Rozbrzmiewa kolęda harcerska: 
“Gdy się Pan narodził”. Odczuwało 
się, że śpiew sprawia przyjemność 
obecnym.

Przew. Obwodu raz jeszcze zabiera 
głos, krótko obrazując miniony rok 
pracy, nasz udział i wkład w działa­
niu Polonii chicagoskiej w związku 
ze stanem wojennym w Polsce. Na­
sze własne wystąpienia. Wspomina 
również o III Światowym Zlocie Har­
cerstwa, podczas którego nasze har­
cerki i harcerze spotkali się z mło­
dzieżą harcerską innych krajów, uma­
cniając swoją postawę harcerską i 
więź braterską. Wspomniał również 
o myśli o Harcerskim Domu, która 
spotkała się z żywym odzewem. Nad­
to podał o wznowieniu na większą 
skalę pracy wędrowniczej.

I znów kolędy śpiewane całym ser­
cem. Prowadzą je przew. R. Bar- 
czyński i przew. A. Wojtkowski.

Teraz 3-cia D.H. przedstawia tra­
dycyjnych “Herodów”. Wzbudziły 
one duże zainteresowanie tak wśród 
młodzieży, jak i starszych. Nawet 
“imitowany” diabeł — mimo nie naj­
lepszej charakteryzacji — nie popsuł 
wrażenia. Otrzymali pełne brawa. 
Znów kolędy.

Głównym punktem programu była 
scenka przygotowana przez “Wichry” 
w dwu częściach: “Kolęda Leśna” 
i “Przy Żłóbku”. Piękna deklamacja 
“Kolędy” wprowadza widzów do 
nastrojowej scenki z Sw. Rodziną 
przy żłóbku, dla której “Wichry” 
śpiewają — w opracowaniu głoso­
wym — 4 kolędy, kończąc polonezo­
wą “Bóg się rodzi”. Otrzymują ser­
deczne, gorące oklaski. Przed żłób­
kiem zespół “Lechitów” odtańczył 
nastrojowego Kujawiaka i żywioło­
wego Krakowiaka. Zespół podbił 
serca. Długie, nie milknące brawa 
otrzymali: kierowniczka “Wichrów” 
B. Ciepiela i mgr H. Wawrzyczek.

Druhna Dorota Olender przenosi 
nas myślą do podbiegunowych pust­
kowi i odbywającej się tam Wigi­
lii — jakże innej niż nasza.

Ks. kapelan phm. J. Baraniok w 
krótkiej gawędzie wprowadza nas w 
idee dzisiejszego święta — święta 
miłości wszystkich ludzi. Następują 
życzenia, dzielenie się opłatkiem, po 
czym smaczne ciasta, kawa, herba­
ta, a dla zuchów słodkie kakao.

Panie z K.P.H. przeprowadzają 
“kolędę”.

Wśród około 650 obecnych, wielu 
było przedstawicieli organizacji we- 
terańskich, społecznych, szkół pol­
skich, Zrzeszenia Nauczycieli Pol­
skich i stałych, wiernych przyja­
ciół.

W opinii uczestników “Opłatek” 
ten, choć opóźniony, był jednym z 
milszych, bardziej nastrojowych, pra­
wdziwie “opłatkiem” Rodziny Har­
cerskiej.
Zabawa Karnawałowa

Niestrudzone Koło Przyjaciół Har­
cerstwa w sobotę, 15 stycznia, w sali 
90-ej Placówki SWAP, 6005 W. Irving 
Pk. Rd., urządza “Zabawę Karnawa­
łową”. Orkiestra “Biało Czerwoni”. 
Rezerwacja stolików: 685-9511 lub 
889-2271. Dochód na pracę harcer­
ską. Zapraszamy.

| Ania z Szumiących
Topoli

(Ciąg dalszy)330

—Piesku na co szczekasz? 
—Wilkom za górą grożę! .

A chłopcy zaśpiewają: 
‘Albośmy to jacy tacy, 
chłopcy krakowiacy 
Czerwona czapeczka, 
na cal podkóweczka 
i biała sukmana, 
danaż moja, dana”

Kto z Was zawędruje w okolice Nowogrodu nad Narwią — będzie miał 
okazję zwiedzić ciekawe muzeum-skansen. Zgromadzono tam dawne kur­
piowskie chaty, meble, naczynia i ozdoby. Jeszcze dziś w kurpiowskich 
chatach można zobaczyć piękne wycinanki, fajansowe talerze w różnobarwne 
kwiaty lub “pającki” ze słomek i bibułek ozdabiające ściany chat.

Ale chyba najbardziej barwny jest strój łowicki. Sukno tkane w kolorowe 
pasy używane jest nie tylko do szycia fałdowanych spódnic czy łowickich 
spodni, ale także na piękne narzuty, kilimy, chodniki.

“Poszedł Marek na jarmarek.” . . . Może i Wy zawędrujecie na jarmark 
w okolice Łańcuta? Zobaczycie tam naczynia, misy i inne gliniane wyroby.

Garncarstwo było 
kiedyś ulubionym zaję­
ciem mieszkańców Rze- 
szowszczyzny, a i dziś 
to stare rzemiosło ma 
tam swoich zwolenników

Najpierw garncarz 
toczy na garncarskim 
kole formę naczynia, 
dzbanka lub misy.

Kiedy forma trochę 
podeschnie, żłobi w niej rylcem rozmaite wzory. A potem glinianą formę 
wypala w piecu i oblewa szklistą polewą.

WASHINGTON. — Marszałek Izby Reprezentantów Thomas 
O’Neill (po prawej) i przewodniczący mniejszości tej Izby — 
Bob Michel, rozmawiają w czasie sesji inauguracyjnej 98 
Kongresu 3 stycznia br. (UPI)

Żarcik
Piesku, czemu uciekasz?!
—Hau! ... Hau! .., Wilk w oborze!!

— Niech się pani ubiera — powiedziała Ania men­
torskim tonem.

Paulina posłuchała... I oto przed Anią stanęła prze­
obrażona Paulina. Świetnie wyglądała w srebrzystej 
sukni z małym wycięciem przy szyi i sięgającymi do 
łokci rękawami obszytymi koronką. Gdy jeszcze Ania 
upięła jej włosy, sama Paulina nie mogła się poznać.

— To okropne, że muszę włożyć na wierzch tę szka­
radną taftę, panno Shirley.

Ale trzeba było to zrobić. Czarna suknia bardzo do­
kładnie zasłoniła srebrzystą. Na głowę Paulina włożyła 
stary kapelusz, ale i on miał zniknąć w Gull Cove. Co 
więcej, pani Gibson wydała zezwolenie na kupno no­
wych pantofli, chociaż z oburzeniem stwierdziła, że mają 
one skandalicznie wysokie obcasy.

— Co to za sensacja jechać samej pociągieńi. Mam na­
dzieję, że ludzie nie pomyślą, iż wiąże się to z czyimś 
pogrzebem. Nie chciałabym, żeby srebrne wesele Luizy 
łączono z myślą o śmierci. Och, panno Shirley. Perfu­
my. Zapach kwiatów jabłoni! Niech pani powącha... 
Czyż nie cudowny? Zawsze uważałam, że takich perfum 
powinna używać wielka dama. Mama nie pozwala mi 
wyrzucać pieniędzy na coś takiego. Och, panno Shirley, 
nie zapomni pani nakarmić psa? Zostawiłam dla niego 
kości w spiżarni, w zakrytym garnku.

Przed wyjazdem Paulina musiała poddać się oględzi­
nom matki. Poczucie winy z powodu srebrzystej sukni 
i podniecenie wywołały na jej twarzy niezwykłe ru­
mieńce. Pani Gibson spojrzała na nią z niezadowole­
niem.

— Och, coś takiego! Jedziemy do Londynu oglądać 
królową, co? Masz okropne rumieńce. Ludzie pomyślą, 
że użyłaś barwiczki. Czy jesteś pewna, że tego nie zro­
biłaś?

— Och, mamo! Nie, nie! — wybąkała zaszokowana 
Paulina.

— Uważaj na swoje maniery i siedząc trzymaj ra­
zem kolana. Nie siadaj w przeciągu i nie mów za dużo.

— Nie będę, mamo — obiecała szczerze Paulina, nie­
spokojnie spoglądając na zegarek.

— Posyłam Luizie butelkę mego sarsaparylowego wi­
na, aby miała czym wychylać toasty. Nigdy nie obcho­
dziła mnie ona sama, ale jej matka była Tackaberry 
z domu. Pamiętaj, żebyś przywiozła butelkę z powro­
tem, i nie pozwól ofiarować sobie kota. Luiza zawsze 
rozdaj e ludziom koty.

— Nie pozwolę, mamo.
— Czy jesteś pewna, że nie zostawiłaś mydła w wo­

dzie?
— Zupełnie, mamo — Paulina ponownie spojrzała na 

zegarek.
— Czy zawiązałaś sznurowadła?
— Tak, mamo.
— Nie pachniesz przyzwoicie. Jesteś zlana perfuma* 

mi.
— Och, nie, mamo. Tylko troszeczkę... odrobinkę...-
— Powiedziałam „zlana”, i to chciałam powiedzieć. 

Czy nie masz dziury w rękawie pod pachą?
— Nie, mamo.
— Pokaż — powiedziała nieubłaganie pani Gibson. 

Paulina wzdrygnęła się. Co będzie, jeśli przy oględzi­
nach rzekomej dziury matka zauważy srebrzystą su­
kienkę?

— A więc dobrze, jedź! — rozległo się głębokie wes­
tchnienie. — Jeśli po twoim powrocie nie będzie mnie 
już tutaj, pamiętaj, że cłicę być pochowana w koronko­
wym szalu i czarnych satynowych pantoflach. I dopatrz, 
żeby mi ufryzowano włosy.

— Czy czujesz się gorzej, mamo? — srebrzysta suk­
nia uczyniła sumienie Pauliny jeszcze bardziej wrażli­
wym. — Jeśli tak... to nie pojadę...

— I zmarnujesz moje pieniądze, wydane na te pan­
tofle! Oczywiście że pojedziesz. I pamiętaj, żebyś nie 
zjeżdżała po poręczy.

— Mamo! Czy sądzisz, żebym mogła?
— Zjeżdżałaś na weselu Nancy Parker.
— Trzydzieści pięć lat temu! Myślisz, że mogłabym 

teraz zrobić coś takiego?
— Czas już na ciebie. Po co się tu kręcisz? Czy 

chcesz się spóźnić na pociąg?
Paulina wyszła pośpiesznie, a Ania odetchnęła z ul­

gą. Zaczynała się już obawiać, że stara dama, tknię­
ta diabelską ochotą, zatrzyma Paulinę do odejścia po­
ciągu.

— No, teraz będzie trochę spokoju — powiedziała 
pani Gibson. — W domu panuje okropny rozgardiasz, 
panno Shirley. Mam nadzieję, że pani uwierzy, że nie 
jest tak zawsze. Przez kilka ostatnich dni Paulina nie 
wiedziała, co robi. Czy może pani przesunąć ten wazon 
o cal na lewo? Nie, niech go pani przesunie z powrotem. 
Tamta lampa krzywo stoi. Dobrze. Teraz jest trochę le­
piej. Ale jedna żaluzja wisi o cal niżej niż druga. Niech 
to pani poprawi.

Ania nieco zbyt gwałtownie pociągnęła za sznurek, 
który wyleciał jej z ręki, a żaluzja ze świstem podniosła 
się do góry.

— Aha. Widzi pani — powiedziała pani Gibson.
Ania starannie opuściła żaluzję.
— Czy mogę teraz przygotować dla pani szklankę, her­

baty?
— Mam na coś ochotę. Jestem wykończona tym ba­

łaganem i pośpiechem. Mam uczucie, że wypadnie ze 
mnie żołądek — powiedziała pani Gibson patetycznie. — 
Czy umie pani robić herbatę? Wolę pić błoto niż her­
batę, którą robią poniektórzy.

(Ciąg dalszy nastąpi)

. .a

A teraz — zapraszam wszystkich do krakowiaka. Dziewczęta założą: 
“Gorsecik czysfc złocisty, 

trzy sznury korali rzęsistych, 
spódniczkę w róże malowaną,

Drogie dzieci, dziękujemy za nadsyłanie listów i prac, cieszymy się, że 
jesteście zainteresowane kącikiem, ale jednocześnie prosimy o próby pisania 
w języku polskim.

Adres red. 1823 S. 49th Ave., Cicero, IL 60650 Opr. Betty L. Uzarowicz

Kaszuby — od dawien dawna znane jest na Kaszubach plecionkarstwo 
z korzeni sosny. Kiedyś robiono z nich kosze, naczynia a nawet wiadra 
plecione tak ściśle, że nie przeciekła przez nie ani kropla wody. Plecion­
karstwem zajmują się kobiety. Najpierw łopatą odcinają z sosen rosnących 
na piaskach bezużyteczne korzenie osadzone płytko pod ziemią.

Taki korzeń ma czasem długość kilkunastu metrów. Trzeba go oczyścić, 
podzielić na włókna, a potem z grubszych włókien zrobić szkielet naczynia, 
który oplata się ściśle jasnymi, wilgotnymi, cieńszymi włóknami.

Poznaliśmy wspólnie wiele zakątków Polski, a teraz mam dla Was zadanie.
Spróbujcie poznać jakiś: zwyczaj, legendę, piosenkę lub taniec regionu 

czy też kraju w którym przebywacie na wakacjach.
O tym, czego dowiedzieliście się, napiszcie do Redakcji.

Telegramy z Ostatniej Chwili
Przebywamy w Angoli! Jesteśmy nad Śródziemnym Morzem
wrócimy, gdy tylko ciepło pozwoli! Ratunku! ... Kto nam pomoże!

Ludzie tu niestety!!! 
robią z nas paszstety! .,. .

Wasza polna kurka — 
Przepiórka

Ku-ku!
Kukułki

Dzień Dobry, Dzieci!
W 80 Dni Dookoła Polski

Hej, muzyka, muzyka Hej, cały świat objedzies
Hej, góralska muzyka Hej, nie ma takiej nika.

To prawda. Piękne są góralskie śpiewki. Równie piękne są gadki i bajki, 
zwyczaje i tańce: “Drobny,” “Ozwodny.” Ale najchętniej tańczą górale “Zbój­
nickiego!’ Na hali, przy rozpalonym ognisku—watrze, przeskakując przez 
ogień i wymachując ciupagami juhasi śpiewają:

W murowanej piwnicy, 
tańcowali zbójnicy. 
Kazali se piknie grać 
i na nóżki spozirać. 
Ej ty, baca baca nas 
dobrych chłopców na zbój mas. 
Jaśce byś ich lepszych mioł, 
kiebyś ty im syra doi!’

Smaczne sery góralskie z owczego mleka “oscypki” robi się w pięknie 
rzeźbionych w drzewie formach.

B Lucy Maud Montgomery

&
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Żydzi z USA Nie Odpowiedzieli 
Na Drażliwe Pytania

Washington (CT) — Komisja złożo­
na z najwybitniejszych Amerykanów 
pochodzenia żydowskiego, a założona 
15 miesięcy temu celem zbadania po­
stępowania organizacji żydowskich w 
USA w okresie II wojny światowej, 
rozpadła się nie dochodząc do żad­
nych konluzji.

Arthur J. Goldberg, były sędzia 
Sądu Najwyższego i" przewodniczący 
tejże komisji wyjaśnił, że została ona 
rozwiązana, ponieważ jej główny opie­
kun finansowy’ nie udzielił przyrze-

Noworoczny Prezent 
Dla Mieszkańców 

Bretanii
Morlaix, Francja. (UPI) — Woda 

wyrzuciła na plaże Bretanii setki 
butelek whiskey. Zawartość butelek 
przydała się — z okazji obchodzonego 
akurat w tym czasie Nowego Roku.

Mieszkańcy miejscowości nadbrzeż­
nych w rejonie Kanału La Manche 
przyzwyczajeni byli zazwyczaj do in­
nego widoku, stanowiącego pozosta­
łość po katastrofach okrętów. Tym 
razem jednakże — zamiast czarnej, 
kleistej oliwy i okrytych oliwą nie­
żywych ptaków, natknęli się na pla­
żach na butelki z wódką.

Frachtowiec panamski “Lina” za­
tonął w dniu 16 grudnia. Na pokładzie 
jego znajdowało się sześć kontene­
rów zawierających 4,200 litrów whi­
skey, która dopłynęła do plaż Bretanii.

Kontenery rozbiły się wprawdzie 
o nadbrzeżne skały, lecz wiele znaj­
dujących się wewnątrz butelek, oca­
lało i zostało wyrzuconych przez wodę 
na brzeg.

Dwóch Nieletnich 
“Żartownisiów”

W ubiegły czwartek władze areszto­
wały dwóch młodych ludzi, którzy 
oskarżeni są o to, że wytoczyli na 
autostradę w miejscowości Leyden 
Township, bańkę po mleku wypełnio­
ną cementem. Złośliwy “żart” młodo­
cianych wandali, doprowadził do tra­
gicznego wypadku samochodowego w 
Boże Narodzenie, w którym zginęły 
trzy osoby z jednej rodziny.

Jednym z aresztowanych jest 18- 
łetni Ricardo Morelas, który przeby­
wa w więzieniu. Sędzia wyznaczył 
kaucję w wysokości $1.5 min. Jego 
towarzysz, 16-letni chłopak, przeby­
wa w ośrodku dla nieletnich przestęp­
ców. Chłopcy mieli jeszcze jednego 
towarzysza, 13-letniego, który został 
zwolniony pod opiekę rodziców i jak 
twierdzą władze, nie zostanie oskar­
żony o spowodowanie wypadku.

Lewis Stanął Przed Sędzia 
w Kansas City

Oskarżony o wymuszanie pieniędzy 
od producentów Tylenol (w związku 
ze śmiertelnym zatruciem kilku osób 
tym lekiem, w Chicago), James W. 
Lewis, stanął w czwartek przed sędzia 
w Kansas City. Przesłuchania wy­
znaczono na dzień 13 stycznia.

Do tej pory Lewis będzie przebywał 
w więzieniu federalnym w miejsco­
wości Leavenworth w Kansas.

ADWOKAT
Mówiący Po Polsku

MAREK JASZCZUK
Sprawy Kryminalne 

Przekroczenia Drogowe 
Wypadki Przy Pracy

252-5477
2956 N. MILWAUKEE AVE.

CHICAGO, IL 60618 
(Budynek Park National Bank 
Milwaukee, Róg Central Park 

—1 Piętro) 

czonych funduszy na badania związa­
ne ze znalezieniem odpowiedzi na 
drażliwe pytania, jak działały organi­
zacje żydowskie z lat 1939—45, by 
powstrzymać systematyczne ludobój­
stwo, zakończone śmiercią 6 milionów 
europejskich Żydów.

Jack Eisner, bogaty biznesman i 
były jeniec obozu koncetracyjnego, 
który wspierał finansowo tę komisję 
twierdzi, że wstrzymał swą pomoc, 
ponieważ doszedł do wniosku, że ame­
rykańscy Żydzi nie będą w stanie 
spojrzeć na tę sprawę obiektywnie 
wcześniej niż za 10—15 lat. Stało się 
rzeczą oczywistą, że stary “establish­
ment” będzie walczył o zachowanie 
swego dobrego imienia. W ten sposób 
nie możemy liczyć na ujawnienie 
prawdy — oświadczył Eisner.

Tymczasem Goldberg, podobnie jak 
Seymour M. Finger — naukowiec, 
który stał na czele komórki badaw­
czej tej komisji i który swego czasu 
pełnił rolę zastępcy szefa misji USA 
do ONZ, stanowczo zaprzeczają jako­
by ulegli naciskowi znanych organi­
zacji żydowskich, przeciwnych próbie 
odpowiedzi na bolesne pytanie, czy 
tysiące a nawet dziesiątki tysięcy 
Żydów zdołałoby uniknąć śmierci, 
gdyby organizacje amerykańsko-ży- 
dowskie podjęły silne akcje w ich 
obronie i wywarły nacisk na rząd 
Roosevelts.

Finger, profesor nauk politycznych 
w City University w Nowym Yorku, 
dodał nawet, że zasadniczo zgadza się 
ze wstępem zawartym w nie ogłoszo­
nym publicznie raporcie — a stwier­
dzającym, że wobec eksterminacji Ży­
dów w Europie, żydowscy przywódcy 
w Stanach Zjednoczonych nie zdecy­
dowali się na podjęcie stanowczej 
akcji ocalenia.

Raport stwierdza również, że “tylko 
rzadko i przez krótkie okresy czasu 
dochodziło do ich świadomości, że 
ludobójstwo było najbardziej palą­
cym i nie cierpiącym zwłoki proble­
mem, że sprawa ta powinna być za­
łatwiona natychmiast i wymagała 
całkowitego poświęcenia, bez uwagi 
na polityczne czy ideologiczne prze­
konania”.

Wśród grup najbardziej krytycz­
nie nastawionych do raportu wymie­
niono American Jewish Committee, 
American Jewish Congress i World 
Jewish Congress.

W ostatnich latach nieporozumie­
nia w sprawie nieudolności reakcji 
Żydów amerykańskich na tragiczne 
położenie ich europejskich braci oraz 
niepowodzenie w skłonieniu rządu 
Roosevelta do otwarcia drzwi dla 
uchodźców prześladowanych przez hi­
tlerowskie Niemcy, nabierają coraz 
ostrzejszych form.

Poplecznicy kilku wpływowych or­
ganizacji żydowskich twierdzą, że 
obawy o wybuch antysemityzmu w 
Stanach Zjednoczonych utrudniły roz­
pętanie kampanii publicznej w obro­
nie ofiar nazistów.

Izrael Singer, dyrektor World Jewish 
Congress (Światowego Kongresu Ży­
dowskiego) mówi, że “stosowanie 
standardów z 1983 roku do wydarzeń, 
jakie miały miejsce 40 lat wcześniej, 
jest po prostu niewłaściwe, ponieważ 
społeczeństwo żydowskie w tamtych 
czasach było praktycznie bezsilne i 
przywykłe do bezsilności przez 2,000 
lat”.

Jednakże Finger uważa, że mimo 
stosunkowo niewielkich wpływów or­
ganizacji żydowskich w tamtych cza­
sach, były one moralnie zobowiązane 
do podjęcia akcji, które — być może — 
uratowałyby tysiące Żydów. Finger 
jest przekonany, że nikt nie próbował 
organizować pomocy.

Komisja, którą sformowano we 
wrześniu 1981 roku, składała się z 
26 znanych rabinów, polityków i praw­
ników.

NOWY KALENDARZ
Zwyczajem lat ubiegłych — wyszedł już z druku 

nowy KALENDARZ ZWIĄZKOWY NA ROK 1983. Wy­
dawnictwo to z każdym rokiem ulepsza swoją treść, 
dostosowując ją do bieżących potrzeb członków ZNP 
i całej Polonii w świecie.

Kalendarz Związkowy na rok 1983, posiada bogatą 
treść informacyjną i powieściową, przeplataną zdrowym 
humorem i ozdobioną licznymi ilustracjami. Posiada on 
szczególnie ważne informacje dla osób starających się 
o obywatelstwo amerykańskie.

Kalendarz Związkowy w cenie $6.75 z przesyłką 
można zamawiać w Administracji Dziennika Związko­
wego. Zamówienia wraz z należnością w czekach lub 
money orderach należy kierować do:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. Cicero Ave.
Chicago, IL 60646

NA C.O.D. NIE WYSYŁAMY

KHALDE, LIBAN. — Delegaci U.S., Libanu i Izraela bio- 
rący udział w rozmowach na temat wycofania wojsk z Li­
banu. (UPI)

i.

Instalacja Zarządu Pol.-Amer. Ligi
Spółek Oszczędn.-Pożyczkowych
Od lat istnieje tu Polsko-Amerykań­

ska Liga Spółek Oszczędnościowych 
i Pożyczkowych.

Instalacja nowego zarządu tej 
organizacji odbędzie się w środę, 
19 stycznia, w Starlight Inn, 9950 W. 
Lawrence Ave., w Schiller Park, 111.

Impreza ta zapowiada się imponu­
jąco. Prócz członków Pol. Am. IJgi 
oraz ich rodzin w tej instalacji rok 
rocznie bierze udział wiele wybit­
nych osób ze świata finansowego.

Przewodniczącym tej imprezy jest

Zabiły w Obronie 
Własnej

Londyn (ST) — Londyński dziennk 
“Daily Express” doniósł w środę, że 
dwie obywatelki brytyjskie zabiły 
nożem niemieckiego kapitana jachtu, 
po czym wyrzuciły jego zwłoki za bur­
tę do Atlantyku.

Według zeznań 25-letnia Kate Bren- 
chley oraz 27-letniej Angeli Thompson 
zamieszkałych pod Londynem, zos­
tały one zaatakowane przez kapitana 
jachtu, w którym odbywały podróż 
przez Atlantyk. Kapitan Hans Nagel i 
jego pomocnik zachowywali się jak 
twierdzą Angielki początkowo zupeł­
nie poprawnie, jednakże któregoś 
dnia będąc pod wypływem alkoholu, 
zaatakowali obydwie pasażerki z 
wyraźnymi zamiarami erotycznymi.

Po tym zajściu pasażerki uzbroiły 
się w noże i gdy sytuacja się powtó­
rzyła, w obronie własnej pchnęły 
kapitana nożem, pomocnik odniósł w 
czasie szarpaniny rany tłuczone gło­
wy. Obecnie obie Angielki przebywają 
już w kraju, jednakże nie staną przed 
sądem brytyjskim, ponieważ sprawa 
miała miejsce poza zasięgiem bry­
tyjskiej jurysdykcji.

Chiny Umarzają 
Długi Zairu

Brazzaville, Kongo (NYT)—Pre­
mier Chin Zhao Ziyang zakończył swo­
ją oficjalną wizytę w Zairze umarza­
jąc zadłużenie tego kraju w stosunku 
do Chińskiej Republiki Ludowej wy­
noszące $100 min.

Kolejnym etapem podróży premie­
ra Chin jest Kongo, gdzie po przyby­
ciu premier Zhao przekazał narodo­
wi tego kraju życzenia “nowych zwy­
cięstw w marszu w kierunku rozwo­
ju”.

Kongo jest obecnie siódmym przy­
stankiem w podróży premiera Chin 
po krajach afrykańskich. Jest to obec­
nie pierwsza oficjalna wizyta na naj­
wyższym szczeblu jaką przedstawiciele 
Chin Ludowych złożyli w Afryce od 
czasów Czou Enlaia.

W czasie obecnej wizyty premier 
Zhao w odróżnieniu od Czou Enlaia, 
który wzywał narody do powstania 
przeciwko tzw. zachodniemu kolonia­
lizmowi, podkreśla istotę więzi gospo­
darczych Chin z krajami Afryki.

Jak do tej pory premier Chin od­
wiedził w czasie swojej podróży po 
Afryce, Egipt, Algierię, Maroko, 
Gwineę, Gabon i Zair.

Robotnicy Murzyńscy 
Skarżą Firmę 
Volkswagen

Pittsburgh (UPI) — Dziewięciu ro­
botników murzyńskich wystąpiło na 
drogę sądową, skarżąc firmę Volks­
wagen of America, o stosowanie dy­
skryminacji na tle rasowym. Robot­
nicy domagają się odszkodowania w 
wys. $70 min. Twierdzą oni, że Volks­
wagen stosuje dyskryminację w swych 
zakładach, znajdujących się w po­
łudniowo-zachodniej Pennsylwanii.

Skarga została złożona w Federal­
nym Sądzie Okręgowym w Pitts- 
burghu. Robotnicy murzyńscy utrzy­
mują, iż firma płaci czarnym praco­
wnikom przeciętnie od $2,000 do $7,000 
mniej niż białym, za podobne wyko­
nywane prace.

Donald J. Babicz, prezes Norwood 
Savings and Loan Assn., 5813 N. Mil­
waukee Ave., do którego należy tele­
fonować po rezerwacje miejsc na nr. 
775-8900.

Należy liczyć, że ponad 350 osób 
przybędzie i weźmie udział w tej do­
rocznej imprezie polsko-amerykań­
skich instytucji finansowych.

Zarząd organizacji stanowią: Józef 
Galica, prezes, jest on wicepr. w 
Prospect Federal Savings and Loan 
Ass’n.; Donald J. Babicz, I wicepr. 
z Norwood Federal Savings and Loan 
Ass’n.; Wincenty Ginalski, II wicepr. 
z First Savings and Loan Ass’n. z 
Hegewisch; Wilma Witte, skarbnik, 
prezes z Alliance Savings and Loan 
Ass’n.; Walter T. Budny, sekr., który 
jest prezesem w Pulaski Savings and 
Loan “Ass’n.

Impreza rozpocznie się o godz. 
6:30 wieczorem godziną cocktaili, 
zaś o godz. 7:30 zostanie podana ko­
lacja. Po programie instalacyjnym 
odbędzie się zabawa taneczna.

Władysław Kuman— 
przew. Komitetu Prasy

Broń Sowiecką 
Stosowano w Wojnie 

o Falklandy
Buenos Aires. (CT) — Po raz pierw­

szy od zbrojnego konfliktu argentyń- 
sko-brytyjskiego, oficjalny biuletyn 
sił powietrznych poinformował, że w 
czasie ubiegłorocznej wojny o Falk- 
lady, Argentyna używała sowieckie 
pociski przeciwsamolotowe SAM-7.

Rząd argentyński, podkreślając na 
każdym kroku, swą zdecydowanie an­
tykomunistyczną postawę, nie wyja­
śnił w jaki sposób wszedł w posiadanie 
sowieckiej broni.

Argentyna zaopatruje się w broń 
w Europie Zachodniej, głównie w 
RFN i Francji.

Demonstranci Żądają 
Ponownych Wyborów

Meksyk (UPI) — Protesty poli­
tyczne w Meksyku doprowadziły do 
zajęcia ratuszy miejskich przynaj­
mniej w 35 miastach pięciu stanów. 
Przeciwnicy partii rządzącej doma­
gali się ponownego przeprowadzenia 
wyborów zarzucając władzom oszu­
stwa wyborcze.

W dwóch stanach demonstranci do­
browolnie opuścili miejskie urzędy 
z chwilą osiągnięcia porozumienia z 
władzami, które wyraziły zgodę na 
ponowne wybory w ciągu najbliższych 
90 dni.

W krwawych ubiegtotygodniowych 
zamieszkach między oponentami a 
członkami partii rządzącej, która od 
chwili swego powstania 54 lata temu, 
wygrywa wszystkie główne wyboru, 
dwoje ludzi poniosło śmierć, a szereg 
innych poważne obrażenia.

Odznaczenia 
Dla Literatów

W siedzibie Ministerstwa Kultury i 
Sztuki w Warszawie donosi KAI, od­
była się uroczystość dekoracji odzna­
czeniami państwowymi grupy pisarzy, 
w której znaleźli się m.in.: Jan Maria 
Gisges, Maria Kuncewiczowa, Artur 
Sandauer, Zygmunt Stoberski i Wła­
dysław Terlecki.

Reżymowa KAI nie podaje, czy li­
teraci odznaczeni zostali za swą twór­
czość, czy za kolaborację z WRON.

Kursy
Języka Angielskiego

Instytut Języka Angielskiego w 
Centrum Jana Pawła II, przy 1309 N. 
Ashland Ave., nadal przyjmuje kan­
dydatów na kursy języka angielskie­
go, codziennie od godziny 5 po poł., 
a w sobotę od 2 po poł., we wtorki 
i czwartki od 10 rano.

Wykłady prowadzą doświadczeni 
nauczyciele po studiach uniwersytec­
kich. Serdecznie zapraszamy.

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Posiedzenie Wyborcze 
Gminy 75 ZNP

W piątek, 28 stycznia 1983 r., odbę­
dzie się posiedzenie wyborcze Gminy 
75 ZNP w Sali Moskala, pnr. 5639 N. 
Milwaukee Ave., o godzinie 8:00 wie­
czorem.

Wszystkie Grupy, przynależne do 
Gminy 75 ZNP, powinny dostarczyć 
mandaty do sekretarza Gminy — Wła­
dysława Kumana przed posiedzeniem 
(jeden delegat na 25 członków lub 
większy ułamek).

Na posiedzeniu — oprócz wyborów, 
mamy wiele ważnych spraw do zała­
twienia. Prosimy wszystkich człon­
ków naszych Grup o przybycie.

Stanisław Scibło — prezes 
Władysław Kuman — sekr.

Karpacki “Opłatek”
Koło Karpatczyków w Chicago in­

formuje, że “Karpacki Opłatek” od­
będzie się 15 stycznia 1983 r. w sali Jan 
Beyzym Society, 6965 W. Belmont 
Ave.

Krótki program okolicznościowy, 
smaczny poczęstunek, a potem zaba­
wa taneczna.

Początek o godz. 7:00 wieczorem. 
Donacja tylko $6.

Po rezerwacje miejsc dzwonić: 
792-2858, 631-5852. 637-2790.

Serdecznie zapraszamy Bratnie Or­
ganizacje, Przyjaciół i Sympatyków 
Koła.

Henryk Ścigała — prezes 
Walter Chruściel — wiceprezes 

Przychodnia Lekarska 
Dla Uchodźców

Ponieważ otrzymaliśmy vyiele py­
tań dotyczących opieki lekarskiej 
od nowo przybyłych uchodźców, prze­
kazujemy następujące informacje:

Wszyscy nowo przybyli, którzy przy­
jechali do Stanów Zjednoczonych ze 
statusem “uchodźcy” (refugee) mogą 
korzystać z bezpłatnej opieki lekar­
skiej. Porady lekarskie otrzymają w 
klinice: Wilson Clinic przy 845 West 
Wilson. Należy jednak do kliniki pójść 
z osobą mówiącą po angielsku, ponie­
waż nie ma tam tłumacza.

Jeszcze raz podkreślamy, że bez­
płatne porady lekarskie udzielane są 
Jedynie osobom ze statusem “uchodź­
cy”. Trzeba przynieść ze sobą odpo­
wiednie dokumenty stwierdzające 
tożsamość i wyjaśniające zasady na 
jakich zostało się przyjętym do Sta­
nów Zjednoczonych.

“Opłatek” 
Emerytów-Kombatantów 

Klub Polskich Emerytów Komba­
tantów zawiadamia, że dnia 13-go 
stycznia 1983 r. (czwartek) o godzinie 
1 po poł., odbędzie się tradycyjny 
“Opłatek” w lokalu SPK Nr. 31, przy 
3242 N. Pulaski Rd.

Wstęp bezpłatny za okazaniem 
legitymacji organizacyjnej. Goście — 
$3 od osoby.

L. Pieczara — prezes 
A. Tapkowski — sekr.

Instalacja Zarządu 
Plac. 40 SWAP i Korpusu 
Pom. Pań w Hammond
W sobotę, dnia 15 stycznia 1983 r., 

o godzinie 5:30 po poł. odbędzie się 
doroczna instalacja nowego zarządu 
Placówki 40 SWAP i Korpusu Pom. 
Pań, w sali własnej, przy 241 Gostlin 
St., w Hammond, Indiana.

Będzie przeprowadzony krótki, ale 
urozmaicony program, oraz podana 
smaczna kolacja, przygotowana przez 
koleżanki z Korpusu Pom. Pań. Bufet 
bogato zaopatrzony we wszelkiego ro­
dzaju napoje, dla wygody naszych 
gości, po bardzo przystępnych cenach.

Bilety wstępu tylko $7.50 od osoby, 
są już do nabycia u gospodarza klubu, 
po godz. 3 po poł., tel.: (219) 933-9347, 
oraz u członków komitetu i przy wej­
ściu na salę.

Po programie i zainstalowaniu za­
rządów na rok 1983, odbędzie się kar­
nawałowa zabawa taneczna. Dla mi­
łośników tańca przygrywał będzie do­
borowy zespół orkiestry “Europa” 
i Chicago.

Komitet serdecznie zaprasza wszyst­
kie Placówki Weterańskie i Korpusy 
Pom. Pań, kluby i organizacje oraz 
całą patriotyczną Polonię, wraz z 
rodzinami i przyjaciółmi.

Komitet

Nieszczelne Okna
Podobno jedną z wypróbowanych 

metod oszczędzania energii cieplnej w 
domach jest zabezpiecznie wszystkich 
okien. Z obliczeń wynika, że szpara 
okienna nie przekraczająca jednej 
szesnastej cala, potrafi “wypuścić” 
tyle ciepła, ile dziura w murze wiel­
kości cegły.

Zebranie Grupy 843 ZNP 
Tow. T. Kościuszki

Tow. Tadeusza Kościuszki, Grupa 
843 ZNP, odbędzie swoje miesięczne 
zebranie w środę, 12 stycznia br., 
w Domu Weterana, 3024 N. Laramie 
Ave. Początek o godz. 8 wieczorem. 
Sekretarz finansowy, Jan Kowalczyk 
będzie urzędował od godz. 7 wiecz. 
Prosimy o możliwie jak najliczniejsze 
przybycie.

Jan Marolewski — prezes 
Czesław M. Pawlak — sekr. prot.

Dyr. E. Kolasa 
Na Instalacji 

Tow. Wiara i Ojczyzna
W niedzielę, 16 stycznia, w sali 

Plac. 90 SWAP, 6005 W. Irving Park, 
o godz. 2:00 po poł. odbędzie się insta- 
cyjne posiedzenie Tow. Wiara i Ojczy­
zna, Grupa 1474 ZNP. Dyrektor Emil 
Kolasa będzie odbierał przysięgę od 
nowo wybranego zarządu.

Podajemy do wiadomości, że w lo­
sowaniu indyków, które odbyło się 
w czasie “Gwiazdki”, wygrali: Bro­
nisław Gawlik, Maria Stachoń, Roy 
McCutcheon i Leon Downs.

Pragnąc, aby bufet instalacyjny 
był taki wspaniały jak w zeszłym 
roku, prosimy o pomoc członków, za 
co z góry dziękujemy.

Stanisław Jagiełka — prezes 
Irena Szczech — prezeska i koresp. 

Zebranie — Instalacja 
Grupy 3152 ZNP

Tow. Zwycięstwo, Gr. 3152 ZNP, 
odbędzie swe instalacyjne zebranie 
w niedzielę, 16 stycznia, o godz. 2 
po południu, w sali Domu Wydziału 
K.P.A., pnr. 5844 N. Milwaukee Ave.

Na zebraniu tym, na którym spo­
dziewane jest przybycie przedsta­
wiciela Zarządu Głównego K.P.A., 
jak również komisarza i komisarki 
Okręgu 13 ZNP, oraz urzędników 
Gminy 3 ZNP, obecność każdego 
członka Grupy jest jak najbardziej 
wskazana.

Wiktor Raginia — prezes 
Janina Kacprzyk — sekr. prot.

Zmiana
Miejsca Posiedzeń 

Grupy 1192 ZNP
Zawiadamiamy, że posiedzenia To­

warzystwa Kosynierów Tadeusza Ko­
ściuszki, Grupa 1192 ZNP, począwszy 
od tego miesiąca, tj. stycznia 1983 r., 
będą się odbywały w trzecią niedzielę 
każdego miesiąca od godz. 2 do 4 
po południu w nowym lokalu, w domu 
Weteranów Plac. Nr. 2 SWAP, pod 
numerem 4800 S. Wood St., Chicago.

Pierwsze posiedzenie w nowym lo­
kalu odbędzie się w niedzielę, 16-go 
stycznia 1983 r. Sekretarz finansowy 
w tym czasie pobierać będzie opłaty 
od członków.

January Nazorek — prezes 
Anita Nazorek — sekr. prot.

Opłatek B. Więźniów 
Obozów 

Koncentracyjnych
Polskie Stowarzyszenie Byłych 

Więźniów Politycznych Niemieckich 
i Sowieckich Obozów Koncentracyj­
nych, Oddział w Chicago uprzjmie 
zaprasza członków i sympatyków z 
rodzinami i przyjaciółmi na trady­
cyjny “Opłatek,” połączony z obia­
dem.

Ta nasza uroczystość bożonarodze­
niowa odbędzie się w niedzielę, 16 
stycznia, o godz. 2:30 po poł., w Paul’s 
Musical Club, 2553 N. Pulaski Rd. 
Zgłoszenia obecności telefonicznie na 
nr 286-1760 do 14 stycznia.

Inwokację wygłosi kapelan Stowa­
rzyszenia karmelita ks. Jan Chrzci­
ciel Kołaczek z Munster, Ind., a kolę­
dy poprowadzi i śpiewać będzie ar­
tystka z Mazowsza.

Zapraszamy wszystkich b. Więź­
niów obozów koncentracyjnych zrze­
szonych i niezrzeszonych, celem za­
cieśnienia kontaktów koleżeńskich i 
spędzenia popołudnia w miłej, kole­
żeńskiej i rodzinnej atmosferze.

Na zakończenie podkreślamy ko­
nieczność telefonicznego zgłoszenia 
obecności z podaniem ilości osób na 
nr 286-1760 db 14 stycznia.

Zarząd Oddziału 

Posiedzenie 
Klubu Kujawiaków

Klub Kujawiaków będzie miał swe 
miesięczne posiedzenie we wtorek, 
11 stycznia, o godz. 7:30 wieczorem 
w sali Rainbow Gardens, 1425 W. 
51st Street.

Mamy wiele ważnych spraw do 
załatwienia, dlatego prosimy człon­
ków o przybycie.

Stanisław Kwartnik — prezes 
Ludwik Siorek — sekr. prot.
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Antyamerykanizm w Europie
Nawet pobieżny przegląd nastrojów w róż­

nych państwach zachodniej Europy prowadzi 
do wniosku, że antyamerykańskie nastawienie 
znajduje tam coraz podatniejszy grunt, uma­
cnia się oraz zwiększa swój zasięg.

W prymitywnym ujęciu antyamerykańska 
kampania obarcza Stany Zjednoczone odpowie­
dzialnością za trudności i kłopoty w państwach 
zachodniej Europy. Wąże się to z konfliktami 
na tle polityki Washingtonu wobec Sowietów, 
ze sporami w sprawie budowy przez Sowiety 
gazociągu z Syberii do Europy Zachodniej, z 
rozbieżnością stanowisk w zakresie zbrojeń 
atomowych, z trudnościami w stosunkach hand­
lowych.

Zakres różnic jest więc szeroki i stwarza 
dostateczne podstawy dla antyamerykanizmu, 
rozgrywanego przez Sowiety na rzęch ich włas­
nych, politycznych i ideologicznych, interesów.

Tygodnik “U.S. News & World Report” ogło­
sił zwięzły raport o antyamerykańskich na­
strojach w Europie. Tak więc w Szwajcarii 
przejawia się w bardzo nikłych rozmiarach 
niechęć wobec Stanów Zjednoczonych. Sytuacja 
uległa poprawie w Szwecji w ostatnich kilku 
latach, a wiadomo, że właśnie Szwecja była 
w okresie wojny w Wietnamie głównym ośrod­
kiem antyamerykanizmu.

Ale w Grecji nastąpił zwrot bardzo nieko­
rzystny dla Stanów Zjednoczonych. Dawny 
zdecydowany sojusznik we wschodniej części 
morza Śródziemnego zmienił swoją postawę. 
Badania opinii publicznej w Grecji wykazały, 
że 49 procent badanych uważa się za prze­
ciwników Stanów Zjednoczonych, a 70 procent 
oświadczyło, że nie mają zaufania do polityki 
Washingtonu.

Spory na tle polityki gospodarczej Stanów 
Zjednoczonych i W. Brytanii zaostrzyły się do 
tego stopnia między Washingtonem i Londy­
nem, że obecnie trzeba mówić o występowaniu 
wśród Anglików fali antyamerykanizmu. Za­
znaczył się on wyraźnie w sprawie sowiec­
kiego gazociągu oraz w sprawie konkurencyj­
nych posunięć w popieraniu wywozu stali na 
rynek amerykański. — Postawa Washingtonu 
wobec argentyńsko-brytyjskiego konfliktu 
zbrojnego o Falklandy wywołała nastroje za­
wodu i goryczy, a premier Margaret Thatcher

ujęła to surowo:
“Czujemy się głęboko zranieni przez przy­

jaciela”.
Krytyczne oceny w W. Brytanii amerykań­

skiej polityki oraz stylu działania politycznego 
prez. Reagana znajdują pożywkę i w trady­
cyjnym nastawieniu Anglików, uważających się 
za doświadczonych weteranów międzynaro­
dowej gry, którzy utracili pozycję nr 1 na rzecz 
mocarstwa, powstałego na obszarach dawnych 
kolonii brytyjskich.

Antyamerykańskie nastroje we Francji po­
jawiają się okresowo, gdy Francuzi uważają, 
że ich pojmowanie niepodległości czy też po­
czucie dumy jest zagrożone. Gdy prez. Mit­
terrand objął rządy w maju 1981 r., próbo­
wał osłabić antyamerykańskie nastawienie, 
podkreślając tradycyjną przyjaźń obu naro­
dów i krajów. Ale wkrótce zaczął przerzucać 
na Washington winę za słabość franka, za 
wzrost bezrobocia oraz za deficyt w zagra­
nicznej wymianie handlowej.

Antyamerykańska postawa przybiera niekie­
dy wręcz osobliwe formy. Prezydent Mitterand 
jest zwolennikiem powstrzymywania rozwoju 
w używaniu języka angielskiego, sam nie chce 
mówić po angielsku, jak też nie pozwala, 
aby jego ministrowie mówili językiem angiel­
skim publicznie.

Ale w społeczeństwie francuskim nadal istnie­
je silne zainteresowanie typowo amerykański­
mi zjawiskami, jakie występują i na terenie 
Francji, przenoszone w ramach amerykańsko- 
francuskich kantaktów finansowych, handlo­
wych i kulturalno-artystycznych.

W Niemczech Zachodnich antyamerykanizm 
przejawia się niechęcią do administracji prez. 
Reagana i jej polityki gospodarczej ze strony 
niektórych czynników politycznych i finanso­
wo-gospodarczych. Niechęć ta nie występuje 
jednak jak dotąd na wielką skalę w społe­
czeństwie.

Wreszcie Italia. Okazuje się, że tylko 16 
procent Włochów badanych w ankiecie ogólno­
krajowej uważa się za nastawionych antyame- 
rykańsko. Italia jest też państwem, w którym 
55 procent obywateli wyraziło zaufanie do 
polityki Washingtonu jako przywódcy w skali 
światowej.

Rewolucja Zamiast Religii
“Czy wiecie na co są przeznaczane wasze 

pieniądze składane w kościele?
Pytanie to zadał sobie David Jessup, pra­

cownik Komitetu Edukacji Politycznej AFL- 
CIO, gdy jego córka (w wieku szkolnym) wró­
ciła w niedzielę z kościoła metodystów z “wor­
kiem z ryżu”, by go napełnić dolarami na 
pomoc dla Wietnamu. Odpowiedź jaką otrzymał 
po długich poszukiwaniach wywołała osłupie­
nie i zmieniła radykalnie jego stosunek do 
kościoła metodystów. Okazało się, że w jednym 
roku z sumy przekazanej przez metodystów 
Krajowej Radzie Kościołów (która jest człon­
kiem Światowej Rady Kościołów, notorycznie 
popierających komunizm), $442,000 przeka­
zano, nie na pomoc głodującym, sierotom i 
bezdomnym ofiarom wojen, rewolucji i kata­
strof żywiołowych, lecz organizacjom politycz­
nym jak PLO, lub reżimom komunistycznym 
w Wietnamie i na Kubie.

Pomocą Krajowej Rady Kościołów dla komu­
nistów zajęła się w “Reader’s Digest” (sty­
czeń 1983 r.) Rael Jean Isacc (dr socjologii 
pracuje nad książką o organizacjach politycz­
nych i religijnych w Stanach Zjedn.). Do Kra­
jowej Rady Kościołów należą 32 wyznania pro­
testanckie (nie należą południowi baptyści) 
mające łącznie około 40 milionów wiernych.

Krajowa Rada Kościołów, podobnie jak Świa­
towa Rada Kościołów pod płaszczykiem akcji 
misyjnej i charytatywnej prowadzi działalność 
polityczną w Stanach Zjednoczonych i w świę­
cie, sięgając do wszystkich dziedzin życia. 
W 1979 r. Rada Kościołów zajęła się spra­
wiedliwością w Stanach Zjednoczonych (nie w 
Chinach lub Rosji Sow.), stwierdzając, że nasz 
system sprawiedliwości reaguje zupełnie błędnie 
na przestępczość, która jest rezultatem “nie­
sprawiedliwości społecznej i warunków ekono­
micznych”.

Krajowa Rada Kościołów nie pomija okazji, 
by potępić “Barbarzyństwo” dyktatorów w 
Turcji, Chile, Korei Południowej (ale nie Pół­
nocnej), Salwadoru i Nikaragui za Smozy (ale 
nie obecnie). Natomiast nigdy nie zdobyła się 
na potępienie “Archipelagu Gułag” w Rosji 
Sowieckiej, masowych morderstw Idi Amina 
w Ugandzie, komunistów w Wietnamie (prawie 
1 milion “boat people”). Wyjątkiem było po­
tępienie masakry setek tysięcy ludzi przez 
reżim komunistów prochińskich w Kambodży.

Niedawno CWS (Church World Service) cha­
rytatywna organizacja Krajowej Rady Kościo­
łów przekazała pół miliona dolarów reżimowi 
w Wietnamie na pomoc w zorganizowaniu 
“nowych stref ekonomicznych”. Według zgod­
nej opinii wywiadów zachodnich i uchodźców 
są one niczym innym jak tylko obozami kon- 
centacyjnymi w których przeciwnicy komu­
nizmu przechodzą “re-edukację” połączoną z 
ciężką niewolniczą pracą.

W 1977 r. delegacja Krajowej Rady Kościo­
łów po powrocie z Kuby “z radością” infor­
mowała chrześcijan w całym świecie o “głę­
bokim odrodzeniu religijnym na Kubie” i “cał­
kowitej wolności religijnej” pod rządami Cas­
tro. Krajowa Rada Kościołów jest zaniepo­
kojona “nieuświadomieniem” naszych prawo­
dawców i społeczeństwa w sprawach między­
narodowych i postanowiła temu zaradzić. Ostat­
nio założyła w Washingtonie biuro z zadaniem 
“dokształcania” kongresmanów i senatorów 
w dziedzinie spraw międzynarodowych. Pierw­
szym celem biura jest przekonanie rządu i 
społeczeństwa o konieczności nawiązania sto­
sunków dyplomatycznych i handlowych oraz 
udzielenia pomocy Wietnamowi.

Krajowa Rada Kościołów nie cofa się przed 
kłamstwem dla zdobycia funduszy. W kościo­
łach rozdaje się wzruszające broszury ze zdję­
ciami wynędzniałych dzieci i apelami o do­
tacje na pomoc głodującym. Dyrektorka orga­
nizacji charytatywnej Krajowej Rady Kościo­
łów Mary Ellen Lloyd na nastętne pytania, 
na co rzeczywiście są przeznaczone pieniądze 
odpowiedziała bez ogródek, że “nie tylko na 
zakup worka żywności”. Z innych źródeł wia­
domo, że część pieniędzy zebranych na pomoc 
głodującym otrzymują organizacje polityczne. 
Z datków wiernych składanych w kościołach 
finansuje się m.in. propagandowe filmy rewo­
lucyjne, pomaga reżimowi w Nikaragui i Wiet­
namie.

Wierni często nie chcą wierzyć, że ich du­
chowni przywódcy, którym zaufali, przezna­
czają znaczną część funduszy na porpagowanie 
marksizmu-leninizmu, niszczącego wszystkie 
religie. Gdy poznają prawdę — reagują wystę­
powaniem z kościołów. Według statystyk koś­
cielnych z sekt należących do Krajowej Rady 
Kościołów wystąpiło w ostatnich latach prze­
szło 3 miliony wyznawców.

Apel Do Ludzi 
Dobrej Woli!

zvY/
PISZĄ;

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Rok 1982
NOWY DZIENNIK - Po roku na- 

dziei, że Polska w wielkim zrywie 
“Solidarności” uzyska należną jej 
wolność, 13 grudnia 1981 narzucono 
narodowi polskiemu stan wojny, bru­
talny, represyjny, pozbawiony logiki 
i koncepcji. Byl to fakt tym boleśniej­
szy, że skucia Polaków w kajdany do­
konali Polacy, którzy nie mogli prze­
konać ani rodaków, ani opinii ze­
wnętrznej, że działają z własnej ini­
cjatywy i w “interesie” Polski. Dla 
wszystkich było jasne, że mocodawcą 
i inspiratorem tych posunięć był ZSRR, 
który nadal, po 37 latach, jakie upły­
nęły od drugiej wojny światowej, chce 
kroczyć drogą ekspansji i dominacji 
nad innymi narodami.

W tej sytuacji reakcja Polonii ame­
rykańskiej była natychmiastowa i 
jednomyślna.
Akcja Polityczna

W roku 1982 przewodził jej Kongres 
Polonii Amerykańskiej w oparciu o 
politycznie myślącą część polsko- 
amerykańskiej społeczności, konty­
nuując swą tradycyjną rolę obrońcy 
niepodległości Polski, jaką przyjął od 
chwili ukonstytuowania się w 1944 r., 
w przededniu jałtańskiej zdrady.

Kongres, z prezesem A. A. Mazew- 
skim na czele, przede wszystkim przy­
czynił się do wyjaśnienia postawy 
rządu amerykańskiego wobec wyda­
rzeń w Polsce, które narastały od 
końca lat siedemdziesiątych. Zarówno 
pod Carterem jak i w pierwszych 
miesiącach rządów Reagana stano­
wisko USA było nacechowane wątpli­
wościami i chwiejnością. Jednak już 
w ostatnich miesiącach przed narzu­
ceniem Polsce stanu wojny Biały 
Dom i Departament Stanu wyraźnie 
opowiedziały się po stronie sił wolno­
ści, widząc ich właściwy wyraz w 
“Solidarności”. Polonia amerykańska 
w ciągu 1982 r. pozostawała w stałym 
kontakcie z amerykańskimi ośrodka­
mi decyzji, w wielu wypadkach sku­
tecznie wpływając na kierunek poli­
tyki USA wobec PRL Jaruzelskiego. 
Dzisiaj jest jasne dla Polonii, że w 
Białym Domu zasiada prezydent, 
który nie tylko rozumie sytuację Pol­
ski i Europy środkowowschodniej, 
ale jest zdecydowany dopomóc naro­
dowi polskiemu w odzyskaniu należ­
nego mu prawa do decydowania o 
własnym losie.

Polonia pomagała w mobilizowaniu 
opinii amerykańskiej i światowej na 
rzecz Polski i “Solidarności”, jako 
wyraz woli Polaków. Widowisko tele­
wizyjne “Żeby Polska była Polską” i 
protest w postaci zapalania świeczek, 
miały pełny udział polsko-amerykań­
skiej społeczności. W Białym Domu 
odbyły się w roku 1982 co najmniej 
trzy spotkania delegacji Polonii z 
prezydentem Reaganem, wiceprezy­
dentem Bushem i wysokimi urzędni­
kami rządu, a przede wszystkim De­
partamentu Stanu. Prezes KPA A. 
Mazewski był osobistym gościem pre­
zydenta. Działając wspólnie z kardy­
nałem Johnem Królem KPA zdołał 
zapewnić, że sankcje zastosowane 
wobec Polski nie objęły akcji hu­
manitarnej, kierowanej teraz głównie 
do Polski przez Catholic Relief Ser­
vices. Rząd amerykański pobiera tyl­
ko nominalną cenę za nadwyżki żyw­
ności oddawane na ten cel.

W okresie 1982 roku Kongres Polonii 
Amerykańskiej przeprowadził szereg 
interwencji w Białym Domu, w De­
partamencie Stanu i w INS, precyzu­
jąc swoje postulaty i dając w więk­
szości wypadków, ale nie zawsze, po­
parcie stanowisku zajmowanemu 
przez rząd. Różnice opinii wystąpiły 
w sprawach zniesienia embarga na 
eksport amerykańskiego zboża do 
ZSRR oraz liberalizacji w stosunku 
do firm dostarczających niezbędny 
sprzęt do budowy gazociągu syberyj­
skiego.

KPA popierał wysiłki rozbudowy 
programów radiowych w języku pol­
skim, transmitowanych do Polski i 
Europy wschodniej, w szczególności 
Radia Wolna Europa i Głosu Ameryki 
Kontakty z Kongresem USA

W roku 1982 KPA ustalił skutecznie 
drogi kontaktu z członkami Izby Re­
prezentantów i Senatu. Działając ści­
śle według zasad dwupartyjnych, 
KPA zorganizował dwa większe i kil­
ka mniejszych spotkań z ustawodaw­
cami, aby poruszyć sprawy Polski i 
przedstawić swój punkt widzenia i 
postulat. Było to równie poważne 
osiągnięcie, jak i przetarcie dróg do 
Białego Domu. KPA występował rów­
nież w sprawach imigracyjnych, do-

Do jednego z listów, jaki dotarł 
na Zachód, autorka podpisująca się 
pseudonimem Maria Świadek, załą­
czyła apel o przeciwstawienie się 
bezprawnemu biciu ludzi w Polsce. 
Apel skierowany jest “do wszystkich 
ludzi dobrej woli, do środowisk ko­
ścielnych, prawniczych i dziennikar­
skich”.

Oto tekst apelu:
Bicie człowieka jest przeciwne pra­

wu Bożemu: “Nie zabijaj”.
Bicie człowieka jest przeciwne pra­

wu naturalnemu i prawom między­
narodowym, mianowicie: prawu do 
życia, prawu do nienaruszalności cie­
lesnej (międzynarodowe Pakty Praw 
Człowieka).

Bicie ludzi jest dopuszczone i sto­
sowane w Polsce od kilkudziesięciu 
lat. Już nie mówiąc o terrorze sta­
linowskim, trwającym w Polsce od 
1944 r. do 1956 r., trzeba przypom­
nieć, że ponownie w 1957 r. mili­
cjanci zostali upoważnieni do bicia 
“chuliganów”, według ich własnego 
rozeznania i uznania, i wówczas zo­
stali uzbrojeni w pałki na mocy 
wewnętrznego rozporządzenia. Przy 
czym pojęcie chuligana nie zostało 
nigdy sprecyzowane, a dopuszczalna 
praktyka bicia umożliwia stale wszel­
kiego rodzaju nadużycia. Prawo sta­
nu wojennego jawnie dopuszcza bicie 
wszystkich ludzi przez milicję, nazy­
wając to “środkami przymusu bez­
pośredniego”.

Bije się w Polsce palkami, kaste­
tami i innymi narzędziami tortur.

Bije się po głowie aż do nieprzy­
tomności, w brzuch i w żołądek, 
w genitalia, w nerki, po plecach, 
rękach i nogach, często po przegu­
bach rąk i w pięty, stosuje się też 
wymyślne bicia (na przykład bicie 
aż do wielokrotnego złamania kości 
po rękach położonych na kaloryfe-

magając się dopuszczenia do USA 
uchodźców polskich, którzy znaleźli 
się w Austrii i w innych krajach, 
oraz udzielenia prawa pobytu i pracy 
licznym Polakom, których stan wojny 
zastał w USA.

Był też KPA w kontakcie z odpo­
wiednimi komisjami Kongresu w 
sprawie projektów nowej ustawy imi- 
gracyjnej. W jej obecnym sformuło­
waniu będzie oraz wpływać ograni­
czająco na możliwości przyjazdów 
Polaków do USA.
Demonstracje

Z inspiracji centrali KPA, ale nie 
wyłącznie, przez cały rok 1982 odby­
wały się w ośrodkach Polonii mani­
festacje na rzecz “Solidarności” i de­
monstracje przeciw stanowi wojny. 
Zwoływane głównie przez stanowe 
lub regionalne wydziały KPA, demon­
stracje stanowiły wyraz uczuć polsko- 
amerykańskiej społeczności do ter­
roru i represji w Polsce oraz do po­
sunięć, zmierzających do stłumienia 
w Polsce praw człowieka, wolności 
politycznych i prawa samostanowie­
nia. Na demonstracjach tych Polonia 
domagała się niepodległości Polski. 
Często odbywały się one wspólnym 
wysiłkiem organizacji polsko-amery­
kańskich i afgańskich.

Demonstracje te miały poparcie 
związków zawodowych AFL-CIO, któ­
rych prezes Lane Kirkland wielokrot­
nie występował w polskich sprawach 
i w obronie “Solidarności”.

W protestach ulicznych udział Polo­
nii był jednak niedostateczny w sto­
sunku do jej liczebności.

Zanotować wreszcie należy, że spra­
wa Polski wypływała w roku 1982 na 
forum organizacji międzynarodowych 
także dzięki inicjatywom wychodzą­
cym z kół polskich na emigracji — w 
USA i w Europie.

Pogwałcenie praw człowieka wy­
płynęło więc na forum Narodów Zjed­
noczonych. Realizując postanowienia 
Komisji Praw Człowieka ONZ oraz 
Międzynarodowej Organizacji Pracy, 
sekretarz gen. ONZ, Działając w opar­
ciu o uchwałę komisji z dnia 10 mar­
ca 1982, postanowił wysłać do Polski 
swego przedstawiciela Hugo Juan 
Gobbi celem zbadania sytuacji. Ma 
on wyjechać do Warszawy w marcu 
1983, jeśli PRL go wpuści.

Sprawami polskimi zajmowała się 
Konferencja Helsińska, w której pra­
ce wznowiono w Madrycie w listopa­
dzie 1982.

Wreszcie Międzynarodowa Liga 
Praw Człowieka, w której Radzie 
zasiadają Polacy, podjęła akcję w 
obronie praw w Polsce oraz zajęła 
stanowisko wobec procesu grożącego 
działaczom KOR-u.

Politycznie sprawa Polski w Sta­
nach Zjednoczonych była otwarta 
przez cały rok 1982.

(ciąg dalszy jutro)

rach).
Bicie stosuje się powszechnie w wię­

zieniach wobec wszystkich więźniów, 
traktując to jako jedną z kar. Pobi­
cie więźniów nie jest naganne, nie 
jest nadużyciem komendantów, ale 
powszechnie stosowanym uprawo­
mocnionym obyczajem.

Bije się w śledztwie dla wymu­
szenia zeznań h’.j przyznania się do 
winy, żeby poprawić statystykę “wy­
krywalności przestępstw”, bije się 
ludzi przypadkowych: przechodniów, 
pijanych, chorych, wszystkich, któ­
rzy się jakoś narazili milicjantowi, 
choćby odruchem samoobrony, wszy­
stkich można potraktować jak chu­
liganów. Bije się z zasadzki, po 
cywilnemu, w klatkach schodowych, 
ludzi odważnych, niezłomnych, pra­
wych, ale potencjalnych opozycjoni­
stów (na przykład kilkakrotne pobi­
cie uczestników Ruchu Młodej Pol­
ski za organizowanie obchodów rocz­
nicy grudniowej w Gdańsku, lub rocz­
nic narodowych przed 1980 r.).

W grudniu 1970 r. na Wybrzeżu 
i obecnie w stanie wojennym bicie 
stało się masowe i powszechne. Bije 
się najczęściej ludzi zupełnie przypad­
kowych, nawet nie demonstrantów, 
ale słabszych, którzy nie zdołali 
umknąć, ludzi zatrzymanych na uli­
cach, często już po zajściach, w miej­
scu zajść i poza nim (przypadek 
aresztowania księży Tadeusza i Jana 
w Gdyni 31.08. 1982), ludzi wyciąga­
nych z autobusów i trolejbusów, wy­
bieranych na chybił trafił (“ty, ty, ty 
— wychodź”), zabieranych z pracy 
na drugi dzień po “zajściach”, wszy­
stkich, którzy mieli nieszczęście na­
winąć się ZOMO na oczy i pod rękę.

Najgorsze, że bije się ludzi nie tyle 
w czasie rozpraszania tłumu, ale 
ludzi zatrzymanych, aresztowanych, 
bezbronnych, nie stawiających żad­
nego oporu, wcześniej nim wyjaśni 
się ich jakąkolwiek winę i okoliczno­
ści ich zatrzymania. Bije się od razu 
tych ludzi w samochodach milicyj­
nych lub w aresztach tymczasowych 
i śledczych kilkakrotnie.

Skutki bicia przez milicję są za 
każdym razem tragiczne. Prowadzi 
ono zawsze do ciężkich urazów psy­
chicznych i fizycznych, często do 
trwałych kalectw (np. b. liczne wy­
padki ciężkich inwalidztw umysło­
wych na skutek głębokich urazów 
głowy od pobicia w Gdyni, w grudniu 
1970 r., utrata wzroku, od uderzenia 
pałką po głowie lub po twarzy, uszko­
dzenie trzustki u pobitych w Byd­
goszczy w marcu 1981 r., a nieraz 
nawet — do śmierci. Liczba zabi­
tych w wyniku pobicia przez cały 
czas dopuszczalności prawnej bicia 
idzie w setki, jeśli nie więcej (np. 
liczne zgony od pobicia w grudniu 
1970 r., w Gdyni, śmierć Stanisława 
Pyjasa w Krakowie; list rodzin w 
sprawie ludzi pomordowanych przez 
milicjantów do ministra sprawiedli­
wości w 1981 r.).

Śmierć w wyniku pobicia występu­
je często z opóźnieniem w stosunku 
do samego aktu bicia i jest rozpo­
znawana jako nagła (atak serca, wylew, 
skrzep itp.). Rzadko wnoszone są do 
sądów skargi o pobicie przez MO 
i z reguły przez sądy nie przyjmo­
wane lub umorzane. Zdarzają się 
również ze strony MO akty zemsty, 
jeśli ktoś sam lub rodzina próbują 
szukać sprawiedliwości.

Bicie więc ludzi przez milicję w 
Polsce jest zabijaniem, tylko, że po­
wolnym i nie tak spektakularnym, 
jak np. masakra w Bejrucie, toteż 
nie budzi w takim stopniu wrażliwo­
ści i sumień ludzkich na świecie. 
Świat nie chce o tym wiedzieć i 
woli spokojnie prowadzić interesy z 
bandytami. Ale trzeba sobie i świa­
tu uprzytomnić, że w Polsce od 
bicia zginęnęły setki osób, a ostat­
nio w stanie wojennym bicie dotyka 
wielu tysięcy osób (wszystkie liczby 
tysięczne zatrzymanych podawane 
zawsze po tzw. zajściach w stanie 
wojennym oznaczają jednocześnie 
liczbę pobitych przez milicję).

Zasadzie biciu ludzi przez ludzi 
musimy się wszyscy przeciwstawić 

(Dokończenie na str. 5-ej)

Łącznik
Ekonomista Alan Greespan, prze­

wodniczący komisji pracującej nad 
reformą systemu emerytalnego “So­
cial Security,” jest gotowy przyjąć 
rolę łącznika między Białym Domem 
i Kongresem, w tym wypadku mar­
szałkiem Izby kongr. “Tip” O’Neill, 
by doprowadzić do kompromisu mię­
dzy projektami demokratów a planem 
opracowanym przez komisję powoła­
ną przez prez. Reagana.



POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADA WANIA
ROBERT LE WANDO WSKI 

Stacja WSBC 1240 KC
Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Pot. w Niedziele 

Robert Lewandowski, Właściciel 
GODZINA SŁONECZNA 

LIDII PUCIŃSKIEJ 
Stacja WEDC

7 Dni w Tygodniu 
 8:30-9:30 Rano

WCEV GŁOS POLONU 1450AM 
MiGALA COMMUNICATIONS CORP.

Od poniedziałku do Piątku Włącznie 
4:30 do 6:00 Wieczorem 

Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 

Kierownicy i Anonserzy Audycji 
JÓZEF. SŁAWA i JERZY MIGAŁA 

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE" 

Stacja WOPA
W Poniedziałek 7-8 Wiecz. 

Od Wtorku do Czwartku Włącznie 
7:30-8 Wiecz.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca 
Radiowy Program 

APOSTOLSTWA MODLITWY 
POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 

■ w Chicago
Środa: 9:30 do W Wieczór 

Stacja WOPA 1490AM
Niedziela: 7 do 8:30 Rano 

Stacja WCEV 1450AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ SW. nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici 
 Tel. 588-7476  

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA 

WOPA__________________ 1490 KC
Sobota 7:30 Rano 

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Kornetian Donde OFMC, Dyrektor 

"UNCLE"HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 8-9 Rano i 1-2 Po Poł. 

WTAQ 1300 KC
Niedziela 8-9 Rano i 23 Po Poł.

CHET GULIŃSKI SHO W 
Stacja WOPA 1490 KC
Sobota 12-1 Niedziela 10-1
Stacja WYŁO 540 KC

Chet Guliński, Dyr. Programów 

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHOWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Poł.

WTAO 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Poł.

WONX 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano

"KŁ O POTY SI EKIERKO W" 
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdy Wtorek, Środę, 
Czwartek i Piątek 7-7:30 Wiecz. 

Kierownik 
BRONISŁA W ZIELIŃSKI 

Anonserzy
PELA GIA / BRONISŁA W 

MROZOWIE

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 10 STYCZNIA (JANUARY 10), 1983

JONAH ROSENBERG 
Adwokat 
685-1515

3114 N. Milwaukee Ave.

Z Bocznej Trybuny Sportowej
ZYGMUNT P. BOBIN —

ANDRZEJ BUNCOL 
PIŁKARZEM ROKU

W tradycyjnym, już szesnastym, 
plebiscycie katowickiego “Sportu” na 
piłkarza roku zwyciężył zdecydowa­
nie Andrzej Buncol, co zresztą chy­
ba nikogo nie zaskoczyło. Obecny za­
wodnik warszawskiej Legii tak w 
klubie, jak i w reprezentacji zawsze 
osiągał wysokie noty, obok znakomi­
tych walorów czysto piłkarskich pre­
zentując również imponującą praco­
witość.

(Fot. CAF-A. Hawalej)

Na zdjęciu piłkarz 1982 roku —
Andrzej Buncol

X ■ 
>«

Andrzej Buncol od swych 12.728 
wyborców uzyskał w sumie 90.092 
pkt. Na następnych pozycjach zna­
leźli się kolejno: Grzegorz Lato — 
78.620 pkt., Zbigniew Boniek — 63.357, 
Władysław Żmuda — 52.057, Józef 
Młynarczyk — 51.676, Stefan Majew­
ski — 42.512, Włodzimierz Smolarek
— 39.457, Paweł Janas — 29.910, Ja­
nusz Kupcewicz — 27.374 i Jan Ja- 
łocha —18.728 pkt.

Warto dodać, że w poprzednich ple­
biscytach trzykrotnie triumfował Ka­
zimierz Deyna, obecnie grający w za­
wodowej lidze na terenie Kalifornii, 
po dwa razy Włodzimierz Lubański 
i Grzegorz Lato, a w poprzednim se­
zonie dość nieoczekiwanie Włodzimierz 
Smolarek.

* * *
CZY POLSCY PIŁKARZE 

WYSTĄPIĄ W LOS ANGELES?
Po porażce z Alianzą 0:2 polska pił­

karska reprezentacja olimpijska po­
wróciła do kraju. Bilans tournee w 
Peru jest w zasadzie remisowy. Pola­
cy bowiem wygrali z zespołem Bogo- 
lesi-Defensor 2:0, zremisowali z Juan 
Aurich 1:1 i z Alianzą 0:2 na za­
kończenie pobytu w Peru. Szkoda, 
że nie doszło do zapowiadanego po­
jedynku z Brazylią, ale menażer nie 
zorganizował takiego spotkania.

— Mimo porażki 0:2 — powiedział 
przedstawicielom prasy trener Wal­
demar Obrębski — właśnie ostatni 
mecz w Peru uważam za najlepszy 
w całym tournee. To była z pewno­
ścią pechowa porażka, ponieważ mie­
liśmy szanse na zdobycie kilku bra­
mek. Filipczak jednak nie wykorzy­
stał sytuacji, będąc sam na sam z 
bramkarzem gospodarzy. Wdowczyk 
trafił w słupek, a drużyna polska 
dość przypadkowo straciła dwa gole. 
Pierwszego w zamieszaniu na naszym 
polu karnym zdobył słynny Guillermo 
La Rosa, a drugiego z karnego Pedro 
Lovera.

Na pytanie — jakie jest ogólne Pa­
na ważenie z tego pobytu — powie­
dział:

— Z pewnością peruwiańskie tour­
nee było dla nas udane. Piłkarze 
przez ten czas grali i trenowali w 
normalnych warunkach, co było wła­
ściwym przygotowaniem przed tego­
rocznymi eliminacjami olimpijskimi. 
W Peru natrafiliśmy na partnerów 
bardzo dobrze wyszkolonych tech­
nicznie, a także świetnie przygoto­
wanych kondycyjnie. Właśnie w dru­
gich połowach wszystkich spotkań pił­
karze peruwiańscy grali lepiej, co
— przyznam szczerze — trochę nas 
zaskoczyło.

pijskich mogą uczestniczyć ci piłka­
rze, którzy nie grali w finałach, a 
nawet eliminacjach Espana-82. Prze­
bywanie na ławce rezerwowych po­
dobno nie dyskwalifikuje jeszcze pił­
karza, ale gdyby wystąpił na boisku 
choćby przez jedną minutę, nie może 
wyjechać na olimpiadę.

Ostatnio jednak w FIFA zdaje się 
zwyciężać opinia, by do Igrzysk Olim­
pijskich w Los Angeles dopuścić i 
najlepszych piłkarzy grających w zes­
połach zawodowych. Turniej “open” 
z pewnością zdecydowanie by pod­
niósł rangę piłkarskich igrzysk olim­
pijskich, ale w tej sprawie muszą 
“dogadać” się FIFA i MKO1.

Oficjalny termin zgłoszeń do olim­
piady upływa 10 stycznia, a więc w 
najbliższym czasie musi już zapaść 
wiążąca decyzja. Może więc nie tre­
ner Waldemar Obrębski, a sam Anto­
ni Piechniczek wyśle do Stanów Zjed­
noczonych swych bombardierów, o ile 
oczywiście zdystansują w eliminacjach 
zawsze groźny zespół Niemiec Wscho­
dnich.

* ♦ *
Olimpijska reprezentacja Niemiec 

Wschodnich — rywal polskich piłka­
rzy w grupie eliminacyjnej, pokonała 
ostatnio w Atenach Grecję 3:0 (1:0).

♦ ♦ *
Mistrzem Urugwaju został zespół 

Penarol Montevideo, zdobywca Pu­
charu Świata i Pucharu Ameryki Po­
łudniowej.

* * *

ZNANY DZIAŁA CZ SPORTO WY 
TOMASZ HOPFER NIEZYJE!
Przez całe swoje życie Hopfer (zna­

ny jako Tomek) związany był ze spor­
tem. Karierę lekkoatletyczną rozpo­
czął w warszawskiej Spójni. Szybko 
dał się poznać jako świetny średnio- 
dystansowiec. Był czołowym polskim 
juniorem, potem reprezentantem'Pol­
ski. Nie był nigdy najlepszy, star­
tował w okresie, gdy na bieżni bry­
lowali Z Makomaski, Kazimierski, 
Grywał, ale, jak sam mówił — stano­
wił pierwszą rezerwę polskiego lekko­
atletycznego Wunderteamu.

Gdy zakończył karierę zawodniczą 
próbował trenerki. W swoim czasie 
głośna była jego akcja “Sredniak pil­
nie poszukiwany”. Wspólnie z Mako- 
maskim chciał poprawić trudną sy­
tuację polskich biegów średnich, nie 
było wówczas na bieżni nikogo, kto 
mógłby nawiązać walkę z europejską 
czołówką.

Poznałem go, gdy jako sportowy 
dziennikarz debiutował w “Sporcie 
dla Wszystkich”. Doskonała znajo­
mość sportowego środowiska, wszech­
stronne wiadomości pozwoliły mu po­
ruszać najróżniejsze tematy, docierać 
do ludzi, którzy w sporcie mieli wiele 
do powiedzenia.

Podczas Spartakiady Młodzieży, 
rozgrywanej we Wrocławiu, zadebiu­
tował na telewizyjnej antenie. Od tam­
tego momentu związał się bez reszty 
z telewizyjnym ekranem. Długo pra­
cował w redakcji sportowej.

Nie ulega wątpliwości, że był jed­
nym z najpopularniejszych ludzi w pol­
skiej sportowej telewizji. Ujmujący 
styl, w jakim prowadził transmisję, 
duża kultura osobista, łatwość nawią­
zywania kontaktów sprawiły, że wy­
różniał się spośród kolegów. Był łu­
biany przez wszystkich. Nie sądzili 
przyjaciele jego że rozstaną się z nim 
tak wcześnie. Zapamiętają Go jednak 
na zawsze jako przyjaciela i kolegę, 
jako człowieka, który wnosił do życia 
wiele entuzjazmu, wiary w ostatecz­
ny sukces, oddanego bez reszty spra­
wie, która była całym Jego Życiem.

♦ * ♦

MISTRZOSTWA ŚWIATA 
PIŁKAREK RĘCZNYCH

Mistrzostwa świata piłkarek ręcz­
nych grupy “B” przyznane zostały Ka­
towicom, które mają najlepsze wa­
runki na zorganizowanie tak poważ­
nej imprezy. Odbyłyby się w pierw­
szej połowie grudnia 1983 roku.

W Peru dałem szanse gry wszyst­
kim zawodnikom, z którymi tam po­
jechałem. Do żadnego z nich nie mam 
większego zastrzeżeń. Cieszy mnie 
szczególnie dobra gra Adama Kense- 
go na środku pomocy. Poszukiwałem 
lidera drużyny, który byłby rozgry­
wającym zawodnikiem i wreszcie go 
znalazłem. Adam Kensy świetnie wy­
wiązał się z tego trudnego zadania.

W eliminacjach olimpijskich polscy 
piłkarze mają w grupie następujących 
rywali: Danię, Finlandię, Norwegię 
i Niemcy Wschodnie. Oczywiście naj­
groźniejszym przeciwnikiem jest re­
prezentacja Niemiec Wschodnich, z 
którą Polska stoczy decydującą walk.

Do dziś jednak nie wiadomo, któ 
będzie mógł wystąpić w reprezentacji 
olimpijskiej. Dotychczasowy przepis 
FIFA mówi, że w rozgrywkach olim­

Są natomiast kłopoty z właściwym 
przygotowaniem drużyny. Niektóre 
zawodniczki mają trudności z otrzy­
maniem paszportu a cały zespół AKS 
Chorzów za próbę przemytu ma zakaz 
wyjazdów zagranicznych. Sprawa ta 
nie jest jeszcze do końca wyjaśnio­
na, gdyż nikt nie przyznaje się do 
skonfiskowanego towaru. Nie ma to 
podobno większego wpływu na przy­
gotowanie, gdyż i tak żaden kraj 
nie zaprasza do siebie polskich zawod­
niczek na gościnne turnieje.
Męska reprezentacja Polski ma od­
powiedni sprzęt (koszulki i buty), na­
tomiast gorzej jest w klubach. Ko­
rona Kielce na przykład miała komp­
let strojów otrzymanych za transfer 
swojego zawodnika. Po kradzieży nie 
miała w czym grać. Po prostu był 
to jedyny komplet drużyny kieleckiej.

LIMA, PERU. — Prezydent Peru Fernando Belaunde Terry 
(po prawej) odebrał przysięgę od członków nowego Gabi­
netu 3 stycznia br. (UPI)

Twórcy Języka
Hiszpańsko-Amerykańskiego

Los Angeles (UPI) — Manuel Car­
los profesor uniwersytetu stanowego 
w Santa Barbara, Cal., uważa, że w 
ciągu najbliższych 100 lat, w okoli­
cach granicy amerykańsko-meksy- 
kańskiej, zostanie otworzony nowy 
język, który z powodzeniem można 
będzie nazwać “spanglish” od “Spa­
nish” i “English.” Trzeci język po­
wstanie w wyniku rosnących powią­
zań między ludnością anglo-hiszpań- 
sko-języczna, coraz większej liczby

■ ■>1

Oskarżony o Bigamię 
Twierdzi, Że Poślubił 

82 Kobiety
Phoenix, Ariz. (ST) — Były prze­

stępca, który oświadczył swego cza­
su władzom, że poślubił w różnych 
częściach świata 82 kobiety, oskarżo­
ny został w sądzie o popełnienie oszu­
stwa oraz bigamię, po wstąpieniu 
w związek małżeński w 1981 r. z 
mieszkanką Arizony.

Liczący lat 53 Giovanni Vigliotto, 
który — jak twierdzą władze — 
używał około 120 innych nazwisk, 
zwrócił się do sędziego z prośbą o 
odłożenie terminiu rozprawy i prze­
niesienie jej do innego miasta. Vig­
liotto twierdzi, że postawieni przez 
władze stanowe świadkowie, przygo­
towują podobno na jego temat książ­
ki i prowadzą pertraktacje z wy­
twórnią filmową Metro-Goldwyn-Ma- 
yer, w sprawie nakręcania filmu.

Sędzia sądu powiatowego Mariopa 
Rugus Coulter odmówił prośbie odro­
czenia rozprawy.

Vigliotto oskarżony jest o popełnie­
nie oszustwa i bigamię — w związ­
ku z poślubieniem w dniu 18 listo­
pada 1981 r. 41-letniej Patricji A. 
Gardiner, sprzedawczyni nierucho­
mości.

Pani Gardiner twierdzi, że wyszła 
za mąż za Vigliotto — w osiem dni 
po zapoznaniu go. Oświadczyła ona, 
że “małżonek” zniknął wkrótce po 
tym wraz z sumą $36,500, jaką 
otrzymała za sprzedany dom. Do 
sprzedaży domu namówił ją Vigliotto. 

mieszanych małżeństw, przyjmowa­
nia tradycji kulturowych drugiej stro­
ny itd. Podobno już w tej chwili 
mieszanka kultorowo-językowa osiąg­
nęła taki zasięg, że politycy ubiega­
jący się o poparcie wyborców z połu­
dniowej części Texasu, muszą używać 
“spanglish,” by zapewnić sobie ich 
poparcie i mieć pewność, że ich prze­
mówienia są rozumiane.

W okręgu tym już powstała “trze­
cia kultura.” Amerykanie meksyka- 
nizują się, meksykanie-amerykanizu- 
ją. Każdego roku wzrasta liczba mek- 
sykańsko-amerykańskich małżeństw. 
Po obydwu stronach granicy proces 
ten spotyka się z pewną niechęcią, 
reprezentowaną głównie przez Ame­
rykanów z kół prawicowych, a wśród 
Meksykanów — lewicowych. lewico­
wi intelektualiści meksykańscy przyj­
mują zmiany zachodzące w okrę­
gach przygranicznych, jako brak 
lojalności wobec narodu meksykań­
skiego. Wzbudza w nich to tak po­
ważne obawy, że stworzyli krajową 
komisję obrony kultury i języka.

Wyrazem starań po stronie ame­
rykańskiej o zatrzymanie procesu po­
wstania “trzeciej kultury,” były cho­
ciażby wysiłki sen. S. I. Hayakawy, 
który dążył do zadeklarowania jęz. 
angielskiego oficjalnym językiem 
Stanów Zjednoczonych. Prof. Carlos 
uważa, że wszelki opór i zwalczanie 
“spanglish” okaże się daremny, mie­
szanka kulturowa będzie rozwijać się 
wbrew życzeniom polityków z Wash- 
ingtonu i Mexico City.

Klapa
Londyn (D.P.) — Londyński ‘Times’ 

donosi, że sztuka Kantora “Gdzie jest 
zeszłoroczny śnieg” miała ostatnie 
przedstawienie w zbankrutowanym 
teatrze na Hammersmith tylko dlate­
go, że obsługa i władze miejskie zo­
bowiązały się zapłacić koszty. ‘Times’ 
podkreśla, że polska emigracja wzy­
wa do bojkotowania Kantora i cytuje 
artykuł Lesława Bobki w “Dzienni­
ku”, w którym napisał: “Kto popiera 
“Solidarność” ten nie może popierać 
Kantora”.

U.S. Submits Bid
For 1986 World Cup

New York, N.Y.—Saying it will 
“actively attempt to land the World 
Cup,” the United States Soccer Fed­
eration announced recently it has 
made a formal bid to host soccer’s 
greatest spectacle in 1986.

The decision to bid for the World 
Cup was made at a preliminary meet­
ing of an ad hoc committee appointed 
by U.S. Soccer Federation President 
Gene Edwards. The ad hoc committee 
includes President Edwards, North 
American Soccer League President 
Howard Samuels, Major Indoor Soc­
cer League Commissioner Earl Fore­
man, WE A International President 
and New York Cosmos Chairman of 
the Board Nesuhi Ertegun, American 
Soccer League Vice President Robert 
Everakes, USSF Treasurer Guy De­
Vincenzo and USSF Secretary Gen­
eral Kurt Lamm.

On December 18 the Federation 
Internationale de Football Associa­
tion, soccer’s world governing body, 
announced that it will choose the 
1986 World Cup site from among four 
nations—United States, Brazil, Cana­
da and Mexico—at a meeting in Stock­
holm on May 19. After the Dec. 18 
meeting in Zurich, FIFA then notified 
the four countries that they are the 
finalists to host the World Cup. The 
four nations have until January 10 to 
notify FIFA of their intent and until 
March 10 to make formal presenta­

tions. FIFA, which sanctions the 
quadrennial tournament, is seeking 
a replacement for Colombia, which 
last month withdrew as host.

FIFA’s decision will be based on 
such factors as stadia availability, 
communications and media facilities, 
spectator support, transportation and 
hotel accomodations, corporate spon­
sorship and organizational ability.

“Considering all the resources 
needed to successfully stage the 
event, we feel the United States has 
to be a very healthy candidate,” said 
Edwards. “The United States Soccer 
Federation is prepared to present 
what we feel is a very strong case on 
this country’s behalf.

“A successful bid will accelerate 
a final step in adding the sport of 
soccer as another major national 
sport,” continued Edwards. “We now 
have a population exceeding two 
hundred thirty million, and the game 
has gained extreme popularity over 
the past several years. We are pleased 
that FIFA would consider the United 
States capable of putting on the 
greatest international sports spec­
tacle in the world.”

Sowiecki Sputnik Zagraża 
Mieszkańcom Ziemi

Washington (UPI) — Sowiecki sate­
lita wywiadowczy, o napędzie nukle­
arnym, “Cosmos 1402,” uległ uszko­
dzeniu, co spowoduje, że pod koniec 
tego miesiąca spadnie w bliżej nie 
określone miejsce na Ziemi.

Sowieci zapewniają, że satelita nie 
stanowi żadnego zagrożenia. Mimo 
tych twierdzeń, Stany Zjednoczone 
postawiły w stan pogotowia specjalny 
zespół badawczy, który przystąpi do 
odpowiednich operacji, w razie gdyby 
części rozstrzaskanego sputnika spa­
dły na teren USA, lub innego kraju. 
Odpowiednie przygotowania poczynił 
również rząd włoski, który przygoto­
wał do działania specjalnie przeszko­
lone oddziały wojsk, policji i straży 
pożarnej.

Rzecznik Dept. Stanu USA przyzna­
je, że istnieje prawdopodobieństwo 
upadku satelity do oceanu, mimo to, 
zagrożenie uderzenia w ziemię okre­
śla na 30%.

Larry Speakes, rzecznik prez. Rea­
gana poinformował, że po wzięciu pod 
uwagę potencjalnego zagrożenia, 
uruchomiono wszelkie dostępne kana­
ły dyplomatyczne, celem zebrania jak 
najbardziej szczegółowych informacji 
na ten temat.

W Moskwie przedstawiciel tamtej­
szego ośrodka badań międzyplanetar­
nych, Władimir Kotelnikow zaprze­
czał, jakoby sputnik stanowił zagro­
żenie dla mieszkańców Ziemi, twier­
dząc, że Sowiety posiadają nad nim 
pełną kontrolę. Odpowiedź Kotelniko- 
wa nie wykluczała jednak całkowicie 
możliwości rozbicia sputnika i jego 
upadku na ziemię. Kotelnikow suge­
rował, że części sputnika w ogóle 
mogą nie wyjść z orbity, po której 
obecnie krążą.

“Cosmos 1402” został wystrzelony 
30 kwietnia ub. roku. Okrąża kulę 
ziemską co 90 minut. Nad Stanami 
Zjednoczonymi przelatuje 3 do 4 razy 
dziennie, a nad każdym zamieszka­
nym rejonem Ziemi co 24 godziny.

Tragedia w Słubicach 
Na Oddziale 
Położniczym

Gazety krajowe doniosły 29 grudnia 
ub. r. wiadomość o tragedii jaka mia­
ła miejsce na oddziale położniczym w 
szpitalu w Słubicach.

Rano, 28 grudnia podano czterem 
rodzącym pacjentkom gorzką sól 
(magnesium sulphuricum) środek, 
— jaki niemal rutynowo podaje się 
przyszłym matkom przed porodem. 
Reakcja pacjentek przeraziła lekarzy. 
Zorientowano się natychmiast, że ko­
bietom zamiast neutralnego środką 
podano truciznę.

Rozpoczęto walkę o życie pacjentek. 
Na próżno. Cztery z nich: Beata Pod- 
górnik, Iwona Serkowska (obie po 19 
lat), oraz nieco starsze Elżbieta Bu­
kowska i Jolanta Kotrys zmarły w 
kilkadziesiąt minut po przyjęciu tru­
cizny.

Jak dotąd nie ma bliższych infor­
macji jeśli chodzi o powody śmierci 
pacjentek. Zachodzi podejrzenie, że 
zamiast gorzkiej soli podano im sil­
ną truciznę, azoton sodowy.

Obecnie okoliczności tragedii bada 
specjalna komisja powołana przez 
Ministerstwo Zdrowia. Do czasu za­
kończenia dochodzenia uznano za 
niezbędne zawieszenie w czynnościach 
ordynatora oddziału położniczo-gine­
kologicznego, pielęgniarki: oddziało­
wą i odcinkową, oraz kierownika ap­
teki szpitalnej.
i Dentysta 

w Brookfield ZOO
Dentysta przybył do ogrodu zoolo­

gicznego w Brookfield, aby dokonać 
zabiegu wyrwania bolącego zęba 
azjatyckiej słonicy, 37-letniej Babe. 
Zwierzę zostało uśpione oraz zwią­
zane sznurem. Zabieg odbył się na 
wolnym powietrzu. Do zabiegu użyto 
ogromnych narzędzi dentystycznych. 
Wszystko odbyło się pomyślnie.

WOMINS MttHTAl CtNTHl J

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET ORAZ 
ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie iNarkoza
• Zabiegi D&C

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 
DZWONIĄC W JĘZYKU POLSKIM 

PYTAĆ O P. HALINĘ 
725-0200 • 5086 N. Elston 

Od Wtorku do Soboty: 
8 Rano-4 Po Poł.

Sputnik stopniowo straci swą wyso­
kość, przechodząc w niższe orbity. 
Odpadki, łącznie z generatorem, za­
wierającym 100 funtów uranu, spadną 
na ziemię, jeśli Sowiety nie zdołają 
zawrócić go na wyższą orbitę.

Normalnie, z chwilą wyczerpania 
okresu “życia” satelity, jest on “par­
kowany” na wyższej orbicie, gdzie 
pozostanie przez wieki. Istnieją oba­
wy, że tym razem może dojść do wy­
padku, jaki miał miejsce w 1978 roku, 
kiedy to z innego, rozbitego “Cosmo- 
su” spadło na duże rejony północnej 
Kanady, sporo radioaktywnego mate­
riału. Sowiety ostrzegły świat przed 
niebezpieczeństwem, jedynie 7 dni 
wcześniej i to tylko wówczas, kiedy 
Stany Zjednoczone wystosowały dwu­
krotne, ostre żądania ujawnienia lo­
sów sputnika.

Apel Do Ludzi 
Dobrej Woli!

(Ciąg dalszy ze str. 4-ej) 
i doprowadzić do zniesienia prawnej 
dopuszczalności bicia człowieka w 
Polsce.

Musimy to robić przez uwrażliwie­
nie serc ludzkich na krzywdę, przez 
ujawnienie, publikowanie, dokumen­
towanie faktów pobicia, przez odwo­
ływanie się do praw i instytucji mię­
dzynarodowych, przez nieustanną 
modlitwę o zniesienie prawnej do­
puszczalności bicia człowieka przez 
człowieka.

O tym biciu trzeba wołać na cały 
świat, bo wszyscy ludzie, zwłaszcza 
ludzie wolni są odpowiedzialni za 
krzywdy i za śmierć tysięcy ludzi, 
są odpowiedzialni tak samo za zbro­
dnie faszyzmu, jak i sowieckiego ko­
munizmu.

Nie mamy możliwości tu w kraju 
poruszenia opinii publicznej, więc 
oczekujemy tego od naszych przy­
jaciół na całym świecie, oczekujemy 
od wszystkich ludzi sprawiedliwych, 
że upomną się o nasze prawa ludz­
kie, do życia i nie zgodzą się, nie 
zamilczą krzywd i zbrodni dokona­
nych bezkarnie i cynicznie na tysią­
cach niewinnych ludzi.

Maria Świadek
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Mubarak ApelujeDo Arabów

DENVER, COLORADO. — Kompania honorowa niesie trumnę 
ze zwłokami Astronauty ze statku kosmicznego “Apollo 13”, 
kongresmana-elekta Jacka Swigerta, który zmarł na raka. 
Pogrzeb odbył się 4 stycznia br. (UPI)

Apel o Zmiany 
w Polityce Gospodarczej

Były Komunista
Atakuje Reżim

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
cjatywę Reagana, twierdząc, że stwo­
rzenie wrogiego państwa palestyń­
skiego tuż pod jego bokiem będzie 
stanowić poważne zagrożenie bezpie­
czeństwa. Izraelczycy nie zareago­
wali również na wezwanie o przerwa­
nie zasiedlania okupowanych przez 
nich ziem, które zdobyli w czasie 
wojny 1967 roku.

Plan nie spotka! się również z apro­
batą państw arabskich, ponieważ nie 
przewidywał całkowitej niezależności 
dla Palestyny, lecz samorządność pod 
kontrolą Jordanii. Jedynym pań­
stwem popierającym plan Reagana 
był Egipt, który potraktował wysu­
nięte w nim propozycje jako pod­
stawę negocjacji.

Mubarak jest zaniepokojony stratą 
czasu, wynikającą z ciągłego odkła­
dania rozmów. Obawia się, że z chwi­
lą wszczęcia kampanii wyborczych 
na prezydenta USA znów nastąpi 
zwłoka. W związku z tym, prezydent 
Egiptu naciskał, by zainteresowane 
strony ustaliły pewne porozumienia 
przed upływem sześciu miesięcy, 
a najwyżej roku.

W niedzielę doszło do spotkania 
króla Husseina z Arafatem. Ich roz­
mowy dotyczyły formuły, stanowią­
cej punkt wyjściowy dla jordańsko- 
palestyńskiej delegacji na wypadek 
podjęcia negocjacji pokojowych z Iz­
raelem. Szczegółów dyskusji nie uja­
wniono.

W swej wczorajszej wypowiedzi 
prez. Mubarak potwierdził gotowość 
zachowania pokojowych stosunków z 
Izraelem mimo jego czerwcowej in­
wazji na Liban, aneksji arabskiej 
części Jerozolimy i odmowy udziele­
nia autonomii dla 1.3 miliona Pa­
lestyńczyków, żyjących w Przedjor- 
danii i Pasie Gazy.

Mubarak oświadczył, że w czasie 
swej wizyty w Stanach Zjednoczo­
nych, która nastąpi pod koniec bież, 
miesiąca, przedyskutuje z prez. Rea­
ganem podjęcie negocjacji pokojo­
wych na Bliskim Wschodzie. Pod­
kreślając, że stosunki egipsko-ame- 
rykańskie układają się pomyślnie,

Śnieżyce 
Na Północnych 

Równinach
(UPI) — W północnym rejonie Wiel­

kiej Równiny Prerii panują niezwy­
kle trudne warunki drogowe, spowo­
dowane przez przerzucany z miejsca 
na miejsce śnieg oraz lodowate wi­
chury. Wskutek wichury, lądujący na 
lotnisku w Minnesocie samolot, wpadł 

w poślizg. Jedna osoba została za­
bita, a trzy odniosły obrażenia. Śmi­
gło samolotu przecięło kabinę pasa­
żerską, odcinając pasażerce nogi. 
Śmierć kobiety nastąpiła na miejscu. 
Władze federalne wszczęły dziś w 
sprawie katastrofy śledztwo.

Turbośmigłowy samolot Convair 
580 leciał z Minneapolis, do Brrain- 
ard, Beipidji i Three Rivers. Samo­
lot został opóźniony o 45 min. Wy­
padek zdarzył się na małym lot­
nisku w Brainerd, Minn.

W dwóch innych, osobnych wypad­
kach, zginęły dwie osoby na pokry­
tych śniegiem drogach Nebraski. Co 
najmniej 10 osób odniosło obrażenia 
w spowodowanym przez słabą wido­
czność wypadku drogowym z udzia­
łem 23 pojazdów, jaki wydarzył się 
w pobliżu Sidney. Panowały tu wa­
runki atmosferyczne przypominające 
zamieć śnieżną.

W górach północno-wschodniego Co­
lorado notowano wichurę, która prze­
szła z siłą 80 mil na godzinę. Śnie­
życe notowane są w wielu innych 
miejscowościach na terenie stanów 
Połudn. Dakota, Wyoming i Montana.

Skazany
Na 68 Lat Więzienia

21-letni Derrick Heard został ska­
zany na 68 lat więzienia za zamordo­
wanie 40-letniego Alfreda Russ, loka­
tora domu jego rodziny, który był 
winien za czynsz mieszkaniowy $75.

Dalsze Drżenia 
Wulkanu Na Hawajach 

Colcano, Hawaje. (UPI) — Dalsze 
drgania wstrząsające wulkanem ha­
wajskim Kilauea, utwierdzają nau­
kowców w przekonaniu, że należy 
spodziewać się dalszych wybuchów. 
Potężny wybuch wulkanu, wyrzucają­
cy strumienie lawy wysoko w powie­
trze, nastąpił w ciągu weekendu. Wy­
buch zakończył się w niedzielę rano. 
Trwają jednakże nadal drżenia we­
wnątrz wulkanu.

W czasie wybuchu, który miał miej­
sce w piątek, ognista lawa wyrzu­
cona została z krateru wulkanu na 
wysokość 500 stóp.

Mubarak wyraził zaniepokojenie je­
dynie niedawną decyzją Kongresu 
USA, który postanowił zwiększyć po­
moc dla Izraela, mimo inwazji na 
Liban. ,

Tymczasem w Khalde, w Libanie, 
rozpoczęła się dziś już piąta runda 
rozmów libańsko-izraelskich. W dal­
szym ciągu nie osiągnięto kompromi­
su w sprawie porządku dnia obrad. 
Liban nadal uważa usunięcie 30,000 
żołnierzy izraelskich z jego teryto­
rium za sprawę najistotniejszą; Iz­
rael domaga się ustalenia pewnych 
porozumień zapewniających mu bez­
pieczeństwo w rejonach graniczą­
cych z Libanem oraz normalizacji 
wzajemnych stosunków.

Szef delegacji libańskiej Antoine 
Fattal, wchodząc dziś na skalę obrad 
powiedział reporterom, że spodziewa 
się pozytywnych wyników dzisiej­
szych rozmów.

W Jerozolimie, niezidentyfikowany 
członek tamtejszego rządu wyjaśnił, 
że kompromisowy plan, wysunięty 
przez mediatorów amerykańskich, 
przewidywał stworzenie dwóch pod­
komitetów, które omówiłyby stano­
wisko obydwu stron z położeniem 
szczególnego nacisku na ich priorytety.

Po wczorajszym posiedzeniu izrael­
skiego gabinetu, minister obrony, 
Ariel Sharon i minister spraw zagra­
nicznych Yitzak Shamir oświadczyli, 
że pozycja USA rzeczywiście może 
stanowić bazę do ustalenia kolejności 
rozmów pod warunkiem, że dokona 
się w niej kilku zmian.

Groźba 
Zestrzelenia Liniowca 

Australijskiego
Brisbane, Australia (UPI) — Policja 

prowadzi zakrojoną na skalę krajo­
wą obławę za dwoma podejrzanymi 
osobnikami, którzy zagrozili zestrze­
leniem australijskiego samolotu pa­
sażerskiego. Zestrzelenie — w wypad­
ku, jeśli linia nie wypłaciłaby żądanej 
sumy miliona dolarów — miało na­
stąpić przy pomocy wyprodukowanej 
sposobem “domowym” rakiety.

W niedzielę władze policyjne ujaw­
niły zdjęcia dwóch mężczyzn, którzy 
zachowywali się podejrzanie w pobli­
żu budki telefonicznej. W budce tej 
pozostawiono w ubiegłym tygodniu 
notatki, zawierające instrukcje od­
nośnie sposobu przekazania żądanej 
sumy okupu.

Władze wprowadziły zakaz porusza­
nia omawianego tematu przez miej­
scowe środki masowego przekazu. Do 
wydania tego rodzaju nakazu, skłonił 
władze fakt, iż szantażyści nie zgło­
sili się po okup w umówionym miej­
scu. Australijskie środki masowego 
przekazu podały, iż okup w wysokości 
miliona dolarów zawierał 449,000 doi. 
w postaci diamentów.

Terroryści zagrozili zestrzeleniem 
liniowca powietrznego linii Trans- 
Australian. Wypróbowali oni swą 
własnej produkcji rakietę, którą po­
służyć się mieli przy zestrzeleniu li­
niowca, już przedtem, strzelając do 
samolotu znajdującego się w muzeum.

Rzeczoznawcy stwierdzili, że rakie­
ta spowodowała pewne uszkodzenia 
samolotu, lecz oświadczyli, że nie 
była ona wystarczająco silna, by ze­
strzelić odrzutowy liniowiec powietrz­
ny.

Mężczyzna z Ohio 
Aresztowany w Chicago
Policja aresztowała mężczyznę z 

Ohio, 26-letniego Walter Irby, który 
od miesiąca prawie mieszkał w Chi­
cago pod fałszywym nazwiskiem w 
domu dla biednych, kierowanym przez 
Salvation Army pod adresem 1515 W. 
Monroe. Mężczyna jest podejrzany 
o morderstwo poprzez postrzelenie 
w dniu 28 października. Policja z 
Elyria w Ohio, została o miejscu 
pobytu Irby powiadomiona przez 
jego dwóch przyjaciół, po czym za­
wiadomiła policję w Chicago.

Dochodzenie w Sprawie 
4 Policjantów Szeryfa

Prowadzone jest dochodzenie w 
sprawie czterech policjantów szeryfa, 
którzy byli strażnikami w więzieniu 
powiatowym przy Kalifornii i 26 Uli­
cy. Dochodzenie prowadzi biuro pro­
kuratora stanowego. W więzieniu tym 
jak się okazało, więźniowie produko­
wali elektroniczne przystawki do tele­
wizorów, za pomocą których można 
odbierać dodatkowe programy tele­
wizyjne. Agenci FBI kupili od więź­
niów dwa takie aparaty. Jak wynika 
z dochodzeń, części składowe tych 
aparatów zostały kupione przez straż­
ników więziennych i przemycone na 
teren więzienia. Wszystkim strażni­
kom, wobec których prowadzone jest 
dochodzenie grozi kara zawieszenia 
w czynnościach na 30 dni.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
że w codziennej pracy przeszkadza 
brak poczucia partnerstwa oraz brak 
inicjatywy ze strony pracowników.

Mówiąc o sytuacji zewnętrznej Pol­
ski, Bratkowski dał wyraz swoim po­
glądom ukształtowanym w pewnym 
sensie przez lata przynależności do 
partii komunistycznej w Polsce, usu­
nięty został, jak wiadomo z niej po 
zaangażowaniu się w pracę dla “Soli­
darności” w 1981 roku. Naród polski 
— powiedział Stefan Bratkowski — 
ma powody, by żywić urazy w sto­
sunku do Związku Sowieckiego, je­
dnakże musi zaakceptować sytuację 
geopolityczną.”

“Wpływy naszych wschodnich są­
siadów są niezwykle silne” — stwier­
dził były przewodniczący SDP. “Nie 
chcemy być ich wrogami. Oni są na­
szymi sąsiadami i powinni nadal nimi 
pozostać. Musimy wypracować z nimi 
swojego rodzaju stosunki partner­
skie.”

Mówiąc o sytuacji wewnętrznej, 
mówca oświadczył, że Polacy muszą 
nauczyć się mechanizmów demokra­
cji poprzez zakładanie spółdzielni pro­
dukcyjnych. Podkreślił on, że igno­
rancja procedury demokratycznej 
przez młodych robotników, którzy 
zakładali “Solidarność,” była naj­
większym problemem.

Bratkowski został zaproszony do 
wygłoszenia przemówienia przez 
aktywnego na płaszczyźnie społecz­
nej, księdza Leona Kantorskiego. 
Ksiądz Kantorski stwierdził, że za­
prosił Bratkowskiego do kościoła, po­
nieważ “jest to miejsce, w którym 
głosi się prawdę.” Bratkowski nie za­
wiódł oczekiwań księdza Kantorskie­
go, ani 500 wiernych, którzy ledwo 
pomieścili się w niewielkim wnętrzu 
kościoła, w podwarszawskiej miejsco­
wości.

“Policja zamiast zajmować się 
sprawami kryminalnymi, zajmuje się 
sprawami politycznymi. . . generało­
wie wojska polskiego, którzy przy­
wykli do wydawania rozkazów, pró­
bują zajmować się gospodarką.” 
Efektem tego wszystkiego, powiedział

Min. Garcia 
Nie Zrezygnuje 
Salwador (UPI) — Salwadorski mi­

nister obrony Jose Guillermo Garcia, 
krytykowany przez płk. Sigfriedo 
Ochoa za nieskuteczną walkę z lewi­
cowymi rebeliantami, oświadczył, że 
w żadnym wypadku rie ustąpi ze 
swego stanowiska i podkreślił, że 
cieszy się poparciem prez. Alvaro 
Magany i sił zbrojnych. W Sensunte- 
peque, gdzie stacjonuje Ochoa, odbyło 
się posiedzenie między nim i jego 
personelem z pięcioma pułkownika­
mi, którzy przybyli tam, by zapoznać 
się z żądaniami pułkownika i ustalić 
dalszą drogę działania. Wyników 
spotkania nie ujawniono.

Pułk. Ochoa odmówił posłuszeń­
stwa centralnym władzom wojsko­
wym z chwilą, gdy min. Garcia wy­
dał mu polecenie wyjazdu jako przed­
stawiciel rządu salwadorskiego do 
ambasady w Urugwaju. Ochoa uznał 
tę “promocję” za próbę usunięcia go 
z kraju. Korzystając z zamieszania 
w armii, rebelianci przeprowadzili 
kilka ataków w prowincji Chalatenan- 
go. Lewicowcy zaatakowali stolicę 
prowincji oraz miasto Tejutla. Ofice­
rowie armii donosili o utracie kon­
troli nad sytuacją i dużych stratach 
w ludziach.

Sytuacja nadal pozostaje nierozwią­
zana. Pułk. Ochoa twierdzi, że nawet 
jeśli Carcia nie zrezygnuje, on sam 
będzie realizował wyznaczone sobie 
cele, walcząc z rebelianckimi od­
działami. Nie wydaje się, by siły 
zbrojne zdecydowały się na przywró­
cenie porządku siłą.

Bratkowski będący jednym z najlep­
szych dziennikarzy, zajmujących się 
sprawami ekonomicznymi, jest dal­
szy spadek produkcji przemysłowej, 
który według jego przekonania, jest 
większy niż podawana przez władze 
liczba 12%.

Przemówienie Bratkowskiego zo­
stało gorąco przyjęte przez publicz­
ność wypełniającą kościół, która zgo­
towała mu następnie stojącą owację.

Po zakończeniu przemówienia 
ksiądz Kantorski powiedział — “Czło­
wiek chce prawdy, człowiek ma pra­
wo do prawdy, a Kościół ma obowią­
zek ją głosić.”

Opuszczając kościół Bratkowski 
oświadczył, że będzie nadal publicznie 
przemawiał, jeśli nie zostanie aresz­
towany.

Propozycja 
Reformy 

Social Security 
Washington (UPI) — Przewodni­

czący prezydenckiej komisji reform 
systemu Social Security Alan Green­
span oświadczył, że przed ogłosze­
niem planu usprawnienia tego sy­
stemu oczekuje pomocy prez. Reaga­
na i marszałka Izby Thomasa O’- 
Neilla.

Greenspan twierdzi, że opanowanie 
ciężkiej sytuacji finansowej systemu 
będzie wymagało przyspieszenia po­
datków od zarobków, ściąganych na 
ten cel, przy jednoczesnej likwidacji 
pewnych świadczeń.

Każdego miesiąca Social Security 
wypłaca Amerykanom $36 min. By 
system utrzymać i zapewnić pienią­
dze na wypłaty do 1989 roku trzeba 
zgromadzić $200 mid.

15-osobowa komisja podzieliła się 
na dwa obozy, jeden opowiada się 
za ograniczeniem świadczeń, drugi 
— za przyspieszeniem i zwiększe­
niem podatków.

Mimo tego podziału, Greenspan 
wyraża przekonanie, że komisja bę­
dzie w stanie przedstawić konkret­
ne propozycje przed 15 stycznia, je­
śli otrzyma pomoc ze strony Rea­
gana i O’Neilla. Zarówno demokra­
tyczni jak i republikańscy członkowie 
komisji wzywali prezydenta i izbowe­
go przywódcę do spotkania, na któ­
rym pragnęli przedstawić kompromi­
sowy plan. Ich wezwania zignorowa­
no.

Głównym problemem programu 
emerytalnego jest niemożliwość po­
krycia sum przeznaczonych na za­
siłki z podatków ściąganych na ten 
cel. Krytycy systemu twierdzą, że 
podstawową przyczyną tej rozbież­
ności są przepisy zapewniające zbyt 
szybkie podwyżki zasiłków w zależ­
ności od inflacji.

Kobiety Protestują
(UPI) — Decyzją sądu rozwodowe­

go o przyznawaniu opieki nad dzie­
ćmi Peterowi Pulitzerowi i pozba­
wieniu jego byłej żony znacznych 
dochodów wywołała falę oburzenia 
wśród wielu kobiecych organizacji. 
Tak przynajmniej twierdzi nowy ad- 
dowkat Roxanne Pulitzer, Marwin 
Mitchelson, który infromuje, że ko­
biety zgadzają się z jego opinią, 
że na “krzywdzącym” wobec jego 
klientki werdykcie, zaważyła “nie­
chęć do kobiet”, czyli dyskrymina­
cja na podstawie płci.

Prezydent Spotka Się 
z Farmerami

Washington (UPI) — Prez. Reagan 
przybędzie na doroczną, już 64 kon­
ferencję Amerykańskiej Federacji 
Farmerów. Sądzi się, że prezydent 
wygłosi przemówienie poruszające 
zaganienia dotyczące amerykańskie­
go rolnictwa.

Washington (ST) — 400-osobowa 
koalicja wybitnych Amerykanów, w 
skład której wchodzą między innymi 
byli dygnitarze rządowi i szefowie 
wielkich korporacji, wezwała prez. 
Reagana do odstąpienia od jego pro­
gramu ekonomicznego.

Obecny kryzys ekonomiczny grupa 
określa jako “katastrofę gospodar­
czą”, naciskając na wprowadzenie 
drastycznych zmian, łącznie z $60- 
miliardową podwyżką podatków i 
ograniczeniem wydatków na cele 
obronne o $25 mid w roku finanso­
wym 1985, rozpoczynającym się 1 
października 1984.

Apel będzie opublikowany w dwu­
stronnym ogłoszeniu, które zostanie 
zamieszczone w tym miesiącu w 
“Washington Post”, “New York 
Times” i “Wall Street Journal” i 
opłacone przez koalicję, do której 
wchodzą: W. Michael Blumenthal, 
sekr. skarbu rządu Cartera; John 
B. Connaley, sekretarz skarbu z 
czasów Nixona; C. Douglas Dillon, 
sekr. skarbu z okresu władzy Johna 
F. Kennedy’ego i Lyndona B. John­
sona; Henry H. Fowler, sekr. skar­
bu z czasów Johnsona; Peter G. Pe­
terson, sekr. handlu z okresu rządów 
Nixona i William Simon, sekr. skar­
bu za prezydentur Nixona i Geralda 
R. Forda.

Z tej grupy tylko Blumenthal i Fow­
ler są demokratami, pozostali nale­
żą do GOP-u.

D. Dołirn 
Na Wolności

Nowy York (UPI) — 40-letnia 
Bernardine Dohm, była przywódczy­
ni terrorystycznej organizacji “Wea­
ther Underground” została zwolniona 
z więzienia, gdzie osadzono ją z chwi­
lą odmówienia współpracy z ławą 
przysięgłych i składania wszelkich 
zeznań odnośnie osób wciągniętych w 
krwawy napad na samochód firmy 
“Brinks”.

Sędzia oświadczył, że jej stanowi­
sko w tej sprawie jest tak silne,- 
że nie istnieją nadzieje, by kobieta 
kiedkolwiek je zmieniła. Dlatego też 
zdecydował się na wypuszczenie jej 
na wolność po 7 miesiącach więzie­
nia, wyjaśniając, że kara nie przy­
niesie pożądanych rezultatów.

Wielka Ława Przysięgłych sądzi, 
że w napadzie w dniu 20 paździer­
nika 1981 r., w którym zginęły 3 
osoby, brali udział członkowie kilku 
radykalnych organizacji. Sądzono, że 
Dohm jako była działaczka terro­
rystycznej organizacji, potrafi wska­
zać winnych.

Kampania Prezydencka 
Sen. Glenna

(ST) — Zachęceni wynikami son­
daży opinii publicznej, zwolennicy 
byłego astronauty, sen. Johna Glenn, 
postanowili rozwinąć na pełną skalę 
kampanię, której celem jest zdobycie 
nominacji demokratów na prezydenta 
dla ich kandydata. W ciągu najbliż­
szych kilku dni zostanie sformowany. 
komitet wyborczy Glenna.

Rozpoczęła Się Akcja 
Zbierania Żywności 

Dla Biednych
W poniedziałek rozpoczęła się na 

terenie miasta i w okolicy akcja zbie­
rania pokarmów dla biednych. Akcję 
zapoczątkowała mayor Byrne wzywa­
jąc do składania jedzenia lub pie­
niędzy na pokarmy w wysokości $4 
min. W więcej niż 400 miejscach, 
takich jak stacje policyjne, straży 
pożarnej, sklepy Certified, Jewel, 
7-Eleven, Dominick’s i Convenience 
umieszczono pojemniki, gdzie można 
składać pokarmy. Natomiast pie­
niądze można przesyłać na adres: 
Ali Chicago Food Drive, United of 
America Bank, Box 6197,1E. Wacker, 
Chicago 60680. Zebrane pokarmy zo­
staną przekazane biednym ludziom 
około 24 stycznia.

Rada Szkolna Powołała 
Nowego Członka

Rada Moraine Valley Community 
College wyznaczyła nowego członka 
na miejsce Dianne Masters, która zo­
stała zamordowana i zwłoki jej zna­
leziono dopiero w ubiegłym miesiącu.

Na specjalnym posiedzeniu w so­
botę, sześciu członków rady jedno­
głośnie zatwierdziło na członka rady 
29-letniego Daniela Danahue z Ever­
green Park, pracownika Midwest 
American Electrical Contractors Inc. 
w Oak Park. Będzie on członkiem 
rady do końca listopada (6-letnia ka­
dencja Dianne Masters upływa w li­
stopadzie). Masters była wicepreze­
sem rady.

Na liście członków koalicji znajdu­
je się również 50 nazwisk innych lu­
dzi, którzy swego czasu pełnili rzą­
dowe funkcje.

Wśród najbardziej znanych na­
zwisk wielkiego biznesu wymienia się 
prezesa Du Pont Co., Edwarda G. 
Jeffersona; Lee lococce z Chrysler 
Corp.; J. Richarda Munro z Time 
Inc.; Charlesa I. Browna z Ameri­
can Telephone & Telegraph Co.; 
George’a W. Kellera ze Stanford Oil 
of California; Grahama J. Morgana 
z US Gypsum Co. i Lee L. Morgana 
z Caterpiller Tractor Co.

Grupa ta uważa, że w wyniku nie­
właściwych decyzji rząd utracił kon­
trolę nad federalnym budżetem.

Ogłoszenie stanowi mieszankę kry­
tyk i rad “koniecznych do sprowa­
dzenia gospodarki na właściwe tory”, 
jest skierowana do prez. Reagana i 
innych przywódców rządowych. Wzy­
wa do podejmowania ważnych decy­
zji w duchu porozumienia narodowe­
go bez elementów politycznych, bio- 
rących pod uwagę względy ideolo­
giczne, religijne i partyjne.

$250,000 Nagrody 
Za Wskazanie 
Terrorystów

Nowy York (UPI) — 32-letni Luis 
Rosado Ayala, były mieszkaniec 
Chicago i członek terrorystycznej or­
ganizacji portorykańskich separaty­
stów FALN, został oskarżony o udział 
w przygotowaniach do bombardowań 
budynków rządowych w wieczór syl­
westrowy, w których 3 policjantów 
odniosło poważne obrażenia.

FALN walczy o niezależność dla 
swej wyspy.

Tymczasem nagroda za wskazanie 
winnych wzrosła do $250,000. Do na­
grody wyznaczonej przez organizacje 
policjantów i mayora Nowego Yorku 
Edwarda Kocha, dołączono bowiem 
$200 tysięczną nagrodę od nowojor­
skich biznesmenów.

Ayala zbiegł z Chicago do Nowego 
Yorku w chwili, gdy poszukiwano go 
za udział w porwaniu i napadzie z 
bronią w ręku.

Handy-Dandy Hits!

7426

{-RlcŁ
Add COLOR to your daily routine 

with eye-catching holders!
Fish and parrot are foldovers, 

ruffled flower is single. All three 
are standout gifts, bazaar sellers. 
Easy embroidery touches. Pat­
tern 7'426: transfer, directions 
for 3 potholders. 
$2.50 for each pattern. Add 
50C each pattern for postage 
and handling. Send to:

Alice Brooks
Needelcraft Dept. 263

Polish Daily Zgoda
Box 163, Old Chelsea Sta., 
New York; NY 10113. Print 
Name, Address, Zip, Pattern 
Number.

FesiTwantto see more crafts, send 
me your new 1983 NEEDLECRAFT 
CATALOG. 150 designs, 3 free 
patterns. Only $1.50
ALL CRAFT BOOKS. .$2.00 each 
All Books and Catalog-add 504 
each for postage and handling. 
135-Dolls & Clothes On Parade 
134-14 Quick Machine Quilts 
133-Fashion Home Quilting 
132-Quilt Originals 
130-Sweater Fash ions-Sizes 38-56 
128-Envelope Patchwork Quilts 
127-Afghans ’n’ Doilies 
125-Petal Quilts 
124-Easy Gifts ’n’ Ornaments 
123-Stitch ’n’ Patch Quilts 
122-Stuff ’n’ Puff Quilts 
120-Crochet Your Wardrobe 
119-Easy Art of Flower Crochet 
116-Nifty Fifty Quilts 
115-Easy Art of Ripple Crochet 
113-Complete Gift Book 
109-Sew + Knit (Basic tissue incl) 
105-lnstant Crochet 
102-Museum Quilts 
101-Quilt Book Collection 1
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Ks. Z. J. Peszkowski - Orchard Lake

Pomoc Polakom 
z Różnych Krajów

Jednym z największych przeżyć mo­
ich podczas pobytu w Polsce w cza­
sie tzw. stanu wojennego, to życzli­
wość rodaków w stosunku do ludzi 
w potrzebie. Wzruszająca i podno­
sząca na duchu jest cala akcja 
otoczenia opieką internowanych, ska­
zanych, aresztowanych, poszukiwa­
nych i ich rodzin, a szczególnie dzie­
ci. Rola Kościoła, kapłanów, świec­
kich w wyszukiwaniu potrzebujących 
i zaradzaniu przechodzi wszelkie 
granice. Troska staje się wielką akcją 
miłujących serc. Da Bóg, że znajdzie 
się jakiś kronikarz, który choć w czę­
ści okaże to, co czynione jest w 
ewangeliczny sposób, w cichości i 
bez rozgłosu.

Na początku lipca ukazał się b. 
ciekawy wywiad z ks. bp. Czesławem 
Dominem z Katowic w “Tygodniku 
Powszechnym” co do pomocy i roz­
działu darów przybyłych z wielu kra­
jów świata. Za wielką łaskę uważam 
długą rozmowę z ks. bp. C. Domi­
nem. Bardzo dokładnie przyjrzałem 
się pracy kilku kapłanów na szcze­
blu diecezjalnym, a zwłaszcza w 
Katowicach i w Warszawie.

Z wielkim wzruszeniem spogląda­
łem na dary przesłane przez USA, 
a już specjalnym przeżyciem były 
barwne torebki z nasionami z New 
Heaven, Michigan.

Podczas rozmowy z ks. prałatem, 
przewodniczącym komisji charytaty­
wnej Episkopatu Polski w Warszawie, 
zanotowałem sobie wiele punktów 
statystyki oraz pewne uwagi. Niech 
one pomogą nam zrozumieć pracę 
i zasięg, a zarazem pobudzą serca 
do pracy naszej tak, aby żyć w 
rytmie i potrzebach umiłowanych 
rodaków w Ojczyźnie.

I. Dane dotyczące transportów za 
rok 1981:

Pierwszy transport do Diecezji 
Warszawskiej nadszedł dn. 6.02. 1981 
r., ze Szwajcarii. Ofiarodawcą był 
inż. Zdzisław Pręgowski z Winter­
thur

Ogółem w roku 1981 otrzymaliśmy 
93 transporty o wadze 1,396,259 kg.

Transporty przychodziły z następu­
jących państw:

1. USA — 28 transportów o wadze 
478,781 kg.

2. RFN — 12 transportów o wa­
dze 183,032 kg.

3. Francja — 15 transportów o 
wadze 174,772 kg.

4. Holandia — 9 transportów o 
wadze 169,521 kg.

5. Anglia — 9 transportów o wa­
dze 124,922 kg.

6. Szwajcaria — 7 transportów o 
wadze 72.072 kg.

7. Austria — 3 transporty o wadze 
53,978 kg.

8. Kanada — 3 transporty o wa­
dze 49,710 kg.

9. Belgia — 3 transporty o wadze 
31,224 kg.

10. Włochy — 1 transport o wa­
dze 739 kg.

W roku 1982 na dzień 28.06. 1982 
otrzymaliśmy 233 transporty o wadze 
3,121,503 kg.

Transporty przychodziły z nastę­
pujących państw:

1. RFN — 55 transportów, 921,223 
kg-

2. USA — 39 transportów, 817,637 
kg.

3. Belgia — 27 transportów, 365,618 
kg-

4. Francja — 27 transportów, 249,521 
kg-

5. Holandia — 14 transportów, 
161,500 kg.

6. Anglia — 9 transportów, 92,013 
kg.

7. Austria — 5 transportów, 79,500 
kg.

8. Szwecja — 3 transporty, 46,457 
kg.

9. Szwajcaria — 3 transporty, 
28,760 kg.

10. Luksemburg — 1 transport, 
23,000 kg.

11. Argentyna — 1 transport, 20,340 
kg.

12. Kanada — 1 transport, 20,000 
kg.

13. Australia — 1 transport, 12,200 
kg-

14. Norwegia — 1 transport, 6,500 
kg.

II. W transportach skierowanych 
do naszej Diecezji z różnych krajów, 
a w szczególności z RFN i Francji, 
gdzie żywność była zbierana przy 
udziale i pomocy kościołów zarówno 
katolickich, jak i innych wyznań, 
często znajdowały się w paczkach 
listy od ofiarodawców, skierowane 
do osób, które te dary otrzymują.

Listy te pełne życzliwości dla ob­

darzonych zwykle zawierały prośbę 
o potwierdzenie otrzymania paczki. 
W wielu przypadkach w ten sposób 
zostały nawiązane serdeczne kontak­
ty pomiędzy poszczególnymi rodzina­
mi.,

III. Poszczególne miasta zorganizo­
wały pomoc dla miast polskich np.: 
“Zaandam pomaga Wołominowi”, 
“Amsterdam pomaga Warszawie”.

W pierwszych miesiącach roku 1982 
otrzymaliśmy pomoc od Komitetów 
powołanych przez osoby prywatne 
np.: “Commite d’Aide a la Pologne 
— Francja.Comitato Amici dela 
Polonia — Mediolan (Włochy), Comi- 
tato Aiuti per la Polonia — Turyn 
(Włochy), The Sue Raider Funda- 
tion — Anglia, Anna Paulowna 
Helpt Polen — Holandia i wiele in­
nych, których nie sposób tu wymie­
nić.

IV. Pierwsze przesyłki adresowane 
były na śp. J. Eminencję ks. Kar­
dynała Stefana Wyszyńskiego, do któ­
rych to przesyłek dołączone były bar­
dzo serdeczne listy, zaczynające się 
od słów “Ukochany Księże Kardyna­
le”, pełne ciepła i dobrych słów dla 
Polski. Teraz jeszcze zdarzają się 
paczki adresowane na Księdza Pry­
masa, większość jednak przesyłek 
adresowana jest na Komisję Chary­
tatywną Episkopatu Polski.

V. W obecnej chwili dary od Ko­
mitetów powołanych przez osoby pry­
watne stanowią niewielki tylko pro­
cent pomocy udzielanej naszemu 
Krajowi przez zagranicę. W większo­
ści przypadków jest to pomoc ograni­
czona przez instytucje wyspecjalizo­
wane: CRS, Caritas itp.

Wprowadzenie stanu wojennego 
wprowadziło pewne komplikacje na­
tury psychologicznej, a mianowicie: 
ludzie, którzy te dary przywożą, 
szczególnie z Komitetów powołanych 
przez osoby prywatne, oczekują od 
nas przyjęcia darów bez żadnych 
formalności, a tu trzeba najpierw 
pytać, czy mają papiery przewozowe 
w porządku, czy mają odprawę cel­
ną. Czują się tym bardzo urażeni.

Dużym utrudnieniem w naszej pra­
cy są paczki posiadające indywidu­
alne adresy (tzw. paczki prywatne), 
dołączone do transportów organizo­
wanych przez różne Komitety. Wśród 
adresatów jest wiele osób bardzo 
dobrze sytuowanych, co wywołuje nie­
zadowolenie i komentarze postron­
nych obserwatorów.

Jedną z wielu form pomocy Polsce 
było zorganizowanie wyjazdów dzieci 
do rodzin — prekursorem tej akcji 
był inż. Zdzisław Pręgowski ze Szwaj­
carii, który w ten sposób zaprosił 
ok. 2,000 dzieci. Akcja ta jest w tej 
chwili kontynuowana przez Holandię 
(Stichting Vrienden hulp Polen — 
Heemstede). Pomoc tę zorganizowa­
ła pani Elżbieta Doets — Polka z po­
chodzenia oraz Państwo Ansems — 
małżeństwo holenderskie. Do chwili 
obecnej wyjechało do Holandii ok. 
700 dzieci.

Ponieważ władze nie zezwoliły na 
wyjazd dzieci polskich do rodzin ho­
lenderskich, akcja ta jest kontynuo­
wana w formie leczenia sanatoryj­
nego dzieci ze schorzeniami dróg 
oddechowych i ze skrzywieniami 
kręgosłupa. Dziennik (Detroit)

Artykuły 
Produkcji Rodzimej 
Czy Made In U.S.?

Jednym z chwytów reklamowych 
jest nadawanie produktom cieka­
wych, obcobrzmiących nazw. Okazuje 
się bowiem, że większy mają popyt 
np. sery duńskie czy holenderskie, 
perfumy francuskie, a piwa niemiec­
kie niż te, z nazwami “swojskimi”.

W wielu więc wypadkach pod obco- 
brzmiącą nazwą “ukrywa się” pro­
dukt, który został wyprodukowany w 
Stanach Zjednoczonych. Oto. kilka 
przykładów: “Yoplait jogurt” — wca­
le nie pochodzi z Francji, ale został 
wyprodukowany w Minnesota. Po­
pularna gra telewizyjna Atari, mimo 
japońskiego brzmienia, produkowana 
jest w zakładach kalifornijskich, a 
dżinsy Sergio Valenty — w samym 
Sercu Stanów Zjednoczonych.

Rzekomo francuskie wody koloń- 
skie i perfumy o nazwach— Yves 
Saint Laurent, Rive Gauche czy też 
Prince Matchabelli — produkują wy­
twórnie w Nowym Yorku i Greenwich, 
Conn.

Dżemy i marmolady o brytyjsko 
brzmiącej nazwie Crosse & Black- 
well, wytwarza chicagoska fabryka 
Libby Foods.

-

• " i .•

JEROZOLIMA. — Elizabeth Taylor (po prawej) złożyła wi­
zytę premierowi Izraela Menachem Beginowi 4 stycznia br. 
Aktorka podróżuje po Izraelu. W czasie podróży uległa wy­
padkowi samochodowemu i dlatego postanowiał skrócić po­
dróż i wrócić do U.S. (UPI)

Książęce Szaty Znów Na Zamku
(EW) — Książęce szaty Ernesta 

Bogusława (1620-1684), ostatniego 
księcia pomorskiej dynastii Gryfitów 
i jego matki Anny de Croy (1590-1660) 
powróciły — po renowacji w pracowni 
tkanin warszawskiej PKZ — do Zam­
ku Książąt Pomorskich w Słupsku. 
Bogato zdobione haftem tkaniny i 
szaty, m. in. kołpak i peleryna księ­
cia, zostały wydobyte w lipcu 1977 r. 
po sensacyjnym otwarciu trzech ksią­
żęcych sarkofagów przechowywanych 
przez wieki w krypcie podominikań- 
skiej kościoła św. Jacka.

Najbardziej zniszczony sarkofag — 
ciotki Anny księżniczki, Katarzyny 
Urszuli (1580—1611), córki Francisz­
ka, księcia sasko-lauenburskiego i

W Hołdzie Poetce
Na murze obronnym przy placu 

Zamkowym w Warszawie odsłonięto 
mosiężną tablicę pamiątkową dedy­
kowaną Marii Konopnickiej (1842- 
1910) przez członków Stołecznego Sto­
warzyszenia Niepijących i Niepalą­
cych “Abstynencja”. Widnieją na 
niej słowa: “Autorce hymnu bojowni­
ków o ideały. Członkini abstynenckiej 
Eleuterii — Wyzwolenia Lwów 
1902. ..”

Aktu odsłonięcia tablicy dokonał 
praprawnuk autorki “Pana »Balcera 
w Brazylii” — 15-letni Tomasz Bie­
lecki.

Plotki Na Temat 
Osobistego Strażnika 

Królowej
Londyn (UPI) — Gazety brytyjskie 

wysuwają spekulacje na temat kró­
lowej Elżbiety. Pisma angielskie 
stwierdzają, że królowa nie jest za­
dowolona ze swego osobistego straż­
nika, który został mianowany na to 
stanowisko dopiero sześć miesięcy 
temu, obejmując miejsce po innym 
strażniku, który wmieszany był w 
aferę na tle homoseksualnym — z 
męską prostytutką.

Scotland Yard poinformował w nie­
dzielę, że osobisty strażnik królowej 
w randze superintendenta, Christo­
pher Hagan został przesunięty na 
inne stanowisko w ramach rutynowej 
rotacji, stosowanej co jakiś czas. 
Gazety londyńskie twierdzą jednak, 
że nie odpowiadał on królowej Elżbie­
cie.

Protest 
Meksykańskich 

Rzeźników
Meksyk (UPI)—Około 10,000 mek­

sykańskich rzeźników ogłosiło 48-go 
dzinny bojkot wzywając gospodynie 
domowe do nie kupowania w tym okre­
sie ich produktów. Celem bojkotu jest 
wstrzymanie podwyżek cen hurtowych 
mięs wprowadzanych przez rząd. W 
ciągu ostatnich 12 miesięcy ceny pro­
duktów mięsnych wzrosły o 136%. 
Funt wołowiny kosztuje $1 czyli jedną 
trzecią minimalnej stawki dziennej 
w stolicy Meksyku. 

księżniczki zachodniopomorkskiej 
Małgorzaty, odrestaurowano najprę­
dzej. Odesłano także Słupskowi dwie 
złote bransolety Anny oraz znalezione 
przy księciu dwa pierścienie, obrącz­
kę, krzyż maltański i mosiężną obej­
mę z rzemieniami.

W rękach artystów-konserwatorów 
pozostają wciąż dwa cynowe, opatrzo­
ne herbami, wieńcami laurowymi, 
kartuszami i kwiatami, wspierane na 
gryfach i lwach, sarkofagi, które mie­
ściły w sobie trumny ze szczątkami 
Anny de Croy i jej syna księcia Er­
nesta Bogusława. Po renowacji wraz 
z pozostałymi odnalezionymi zabyt­
kami, zostaną wystawione na widok 
publiczny jako relikty wspaniałej kul­
tury Pomorza Zachodniego w drugiej 
połowie XVII wieku.

Nowa Metoda 
Wykrywania Raka 
Montreal. (UPI) — W ciągu najbliż­

szych dwu lat, stosunkowo skompli­
kowane badania wykrywania raka w 
jego początkowym stadium rozwoju 
zostaną zastąpione prostą metodą ba­
dania krwi.

Dr Phil Gold, jeden z naukowców 
cieszących się w tej dziedzinie naj­
większym autorytem, powiedział, że 
nowy sposób pozwoli na wykrycie 
choroby w znacznie wcześniejszym 
stadium niż jest ona wykrywalna pro­
mieniami Rentgena czy innymi sto­
sowanymi obecnie metodami.

* Pomoc Domowa
PRZYJMĘ miłą panią do opieki do 2 
dzieci. Tel. 893-1565, po 6 wieczorem.

LIVE-IN LADY
To Do Housekeeping

Cooking & take care of wife, shopping. 
Please call after 7:oo.
___________342-7146___________

POTRZEBNA GOSPODYNI 
pełen czas. Musi dobrze goto­
wać i zaopiekować się 4 dzieci. 

767-9245
PRACE DOMOWE

Z ZAMIESZKANIEM LUB BEZ 
Opieka nad starszymi albo dziećmi. 
$200-$250 tyg. Dzwonić 9 rano-9 wiecz.

BERIS EMPLOYMENT
4962 N. Milwaukee • 736-9448

POSZUKIWANA gospodyni dla rodzi­
ny w Hartford, Connecticut. Piękna 
podmiejska rezydencja. Środek tran­
sportu zapewniony. Wynagrodzenie do 
uzgodnienia. Proszę kontaktować się 
z Ojcem Johnem Kmiechem w Chi- 
cago, 785-7443, który wyjaśni tę ofertę. 

WANTED housekeeper for Hartford, 
Connecticut family. Beautiful country 
home. Transportation provided. Sal­
ary open. Please contact Father John 
Kmiech in Chicago, 785-7443, who will 
explain the opportunity

NAJLEPIEJ PŁATNE 
PRACE DOMOWE

Z Zamieszkaniem lub Bez 
Posiada:
POLONIA 

EMPLOYMENT AGENCY 
5356 N. MILWAUKEE • 792-1343

Dozorca z Kruczej
W odległości paruset km. od Neapo­

lu leżało niewielkie miasteczko, któ­
rego nazwa Balvano skłoniła młode 
małżeństwo polskie do poznania go. 
Krążyli po Włoszech samochodem 
wygranym na loterii, poługując się 
starym przewodnikiem, który nie za­
wiadamiał jeszcze o zawaleniu się 
Balvano dwa lata temu, na skutek 
trzęsienia ziemi. Nie bez trudu dotarli 
do celu, zdziwieni, że pytani o drogę 
krajowcy patrzyli na nich jak na wa­
riatów.

W miejscu, gdzie miały być ulice, 
sklepy, parafia, dzwonnica, piętrzyły 
się gruzy, już porosłe roślinnością. 
Pokręcili się bezradnie i wracali do 
swego wozu, gdy spotkali starzejącego 
się, obrosłego mężczyznę. Z indagacji 
w łamanym języku dowiedzieli się, że 
miasteczko runęło w ciągu półtorej 
minuty. Młoda pani zwróciła się do 
męża: — To jak tej nocy na Kruczej, 
pamiętasz Zdzich, co tatuś opowia­
dał? — Państwo z Warszawy? Ja 
też z Kruczej. Tata miał dozorstwo 
pod siedemnastką. Po wojnie obóz, 
potem za robotą aż tu. Na to mi tam 
rodziców zawaliło, żeby tu zasypać 
ten domek, com się go dorobił. . .

Rębajło

Inwestycja Szpitalna 
w Krakowie

Kraków wzbogacił się o nowy 
obiekt lecznictwa zamkniętego: duży, 
funkcjonalny pawilon, wybudowany 
przy szpitalu dr. Anki. Znajdować 
się tu będzie 128-łóżkowy oddział le­
czenia schorzeń neuroinfekcyjnych, 
ostatnio coraz częstszych, jak choć­
by zapalenie opon mózgowych. No­
wy obiekt złagodzi nieco sytuację 
Krakowa, miasta w którym na 10,000 
mieszkańców przypada zaledwie 48 
łóżek szpitalnych.

★ Praca Żeńska
POTRZEBNE KOBIETY

Do sprzątania na dzienną zmianę. 
Muszą rozumieć po angielsku.

Zgłaszać się osobiście: 
CARLTON MIDWAY MOTOR INC. 
_________ 5801S. CICERO._________

KOBIETA
DO MYCIA NACZYN

Pomoc w kuchni — w restauracji, 
w okolicy Berwyn. Możliwość miesz­
kania. Zgłaszać się proszę:

6831 W. Ogden — Berwyn.
KRAWCOWA do robienia poprawek 
przy damskiej odzieży. Od zaraz. Dzwo- 
nić w języku angielskim. 787-6710

★ Praca 
PERKUSISTA 

I SAKSOFONISTA 
Potrzebny do zespołu 

___________529-8485___________ 

LIVE in 
CHILD CARE WORKER 
In children institution and possible 
cleaning or child care aid in school. 
Must speak English. Park Ridge area.

CALL: 696-3315

MĘŻCZYZNA 
LUB KOBIETA ■ 

Do konserwacji budynku. 20 godzin 
tygodniowo. Generalne sprzątania bu­
dynku biurowego. Stały “part time!’ 

DIEBOLD INC. 
__________ Tel. 478-4471  

24 HOURS LIVE-IN
HELP NEEDED

For the elderly. $175 a week plus room 
and board. Call Mrs. Kennedy.

674-3980

POTRZEBNI pracownicy do sprzą­
tania na przedmieściach. Tel.: 833-6687 
od 4-5 po południu.________________

POTRZEBNE
OSOBY

mówiące po polsku i angielsku.
282-8907

OFFICERS
Full Time

Due to growth, a nationwide com­
pany has new carrier opportuni­
ties for mature reliable persons, 
21 or older. Previous security ex­
perience or some college educa­
tion a plus. We offer premium pay, 
good benefits and free uniforms. 

Apply in person 
HOLIDAY INN 

7353 S. CICERO AVE.

Praca Męska
DOŚWIADCZONY

FREZER
Do prac jednostkowych. Dla nowo­
przybyłych.

Teł. 737-0300

POTRZEBNY MŁODY MĘŻCZYZNA 
Na Part Time

Do pracy jako sprzedawca na week­
endy. Musi mówić po angielsku. Naj­
chętniej z doświadczeniem lecz nie­
koniecznie.

CHICAGO SHOE OUTLET
1318 N. Milwaukee • 235-6244

* Poszukuje Pracy
KONSERWATOR
Z Doświadczeniem

Znający wszelkie roboty w zakresie 
konserwacji, jak roboty elektryczne, 
hydrauliczne, malowanie itp. Posiada 
samochód. Poszukuje pracy.

666-6173

★ Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów kolorowych, 
biało-czarnych. Gwarancja. 736-5605.

Interesy
Marketing

WANTED
Blue collar business professional $30 
to $60M bracket w/sales oriented back­
ground to step into a growing and 
profitable industry with no limits to 
earning potential. $9,700 required for 
inventory. 800-328-4650

During Business Hours Only

A Lekcje
ANGIELSKI u słuchacza. Tel. 736-8474.

* AUTO
TOYOTA Corona ’74, 6 cylindrów, 
2 drzwi........................................772-5545

* MEBLE
SPRZEDAM łożko z materacami, 
dwuosobowe, nowe. Tel.: 794-1545.

* Futra__________
SPRZEDAJEMY 

ODZIEŻ SKÓRZANĄ
Dla Pań i Panów 

także KOŻUCHY
TANIO

FILIP LEATHER
2834 N. Laramie______ Tel.: 545-0999

+ FARMY
FARMA NA SPRZEDAŻ

48 akrowa farma na sprzedaż wraz z 
domem, stodołą, traktorem i urządze­
niami. Farma potrzebuje naprawy. 
W obrembie sadów owocowych. 140 
mil od Chicago-Fennville Michigan. 6 
mil do jeziora Michigan. Stała cena 
$42,000. Dzwonić wieczorami:

925-6174

-Ar Domy'_________
HOFFMAN ESTATES

Owner. Moon Lake. 2 bedroom town­
house, appliances, 1% garage, CA.
FHA available............................$45,000
DAYS 391-2761 EVES 894-2673

-fr Do Wynajęcia
ŁADNY, mały basement, najchętniej 
pracującej pani. Diversey / Austin. 
622-2667.__________________________
5 POKOJOWE mieszkanie z 2 sypial­
niami i 4 pokojowe z 1 sypialnią. 
Dorosłym tylko. 2057 N. Keystone. 
764-6284. Dzwonić w języku angiel­
skim. ________
6 POKOJOWE mieszkanie, widne, świe- 
żo odnowione. 2037 N. Kedzie. 252-2158

OKOLICA CRAGIN 
(5400 W. — 2400 N.)

4 pokoje, 1 sypialnia, Piec, lodówka, 
dywany. Wolimy małżeństwo. $185 
miesięcznie plus użyteczności i depo­
zyt. Dzwonić: 637-4407 od 9—6 w week- 
endy, od 5—9 wieczorem w tygodniu.

Północno-Wschodnia Okolica
4 pokoje, 2 sypialnie, umeblowane 
$165 -I- sec. dep. + użyteczności. 

Armitage — Wood. 
Tel.: 637-4407

od 5—9 wieczorem w tygodniu, 
od 9—3 w weekend.

4 ROOM apartment. Newly carpeted,
appliances. Brighton Pk. $225. Tel. 
485-8458 or 523-4930.______________
5 POKOI dla mężczyzn. Damen-Cor-
tez. Tel. 486-7274,_________________

PRZYJMg DWIE PANIE 
NA MIESZKANIE 

OD ZARAZ
2891N. MILWAUKEE AVE.

PYTAĆ O PANIĄ ANIĘ 
Rozmówicie Się Po Polsku
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Propozycja Podniesienia Opłat 
Za Przejazdy Drogami Stanowymi
Prawdopodobnie od wiosny tego 

roku będziemy płacić więcej za prze­
jazdy płatnymi drogami stanowymi 
tzw. Tollways. Władze zarządzające 
drogami płatnymi, rozważają taką 
możliwość. Oczekuje się, że w przy­
szłym miesiącu zostanie podany 
raport 13 osobowej komisji, która roz­
patruje tę sprawę. Jeśli podwyżka 
zostanie zatwierdzona, będzie to trze­
cia z kolei w tym roku, odnośnie płat­
nych dróg stanowych.

Pierwsza podwyżka jako federalny 
podatek od sprzedaży benzyny spo­
dziewana jest według planu na 1 
kwietnia, będzie ona wynosiła 5 cen­
tów na galonie. Druga spodziewana 
nej sesji Legislatury Stanowej. Jest 
nej sesji legislatury stanowej. Jest 
propozycja podniesienia stanowego 
podatku od sprzedaży o 7.5 centa za 
galon. Proponowana podwyżka opłat 
za przejazdy drogami stanowymi 
mówi o 2.5 centa więcej za oś, samo­
chodów osobowych i 5 centów za oś 
samochodu ciężarowego. Istnieje 
więc możliwość, że będziemy płacić 
za samochody osobowe 350, a ciężaro­
we będą płacić 800, nie jak dotychczas 
60e.

Dyrektor finansowy stanowych 
dróg płatnych stwierdza, że podwyżka 
jest konieczna ze względu na wzrost 
kosztów obsługi autostrad. Ruch 
samochodowy na autostradach wzras­
tał o 7% rocznie do roku 1975, a obec­
nie wzrost ten jest zaledwie o 1-1.5% 
rocznie, czyli pozostaje prawie nie­
zmieniony. Rezultatem tego jest, że 
władze posiadają tnniej pieniędzy na 
główne prace naprawcze.

Przewidywania na przyszłość są 
nienajlepsze. Przypuszcza się, że 
brakować będzie około $400 min na 
naprawy 256 milowej długości dróg

stanowych, począwszy od obecnych 
czasów do roku 1990, bez względu na 
to, że zostaną obecnie podniesione 
opłaty za przejazdy.

Władze stanowe pożyczyły $628 min 
na początku roku 1955 na budowę 
płatnego systemu autostrad stano­
wych, posiadają w tej chwili jeszcze 
$259.7 min do spłacenia. Zakończenie 
spłacania długów przewidziane jest 
na rok 2010. Z dochodów “tollways”, 
które wynosiły w ubiegłym roku 
$114.4 min, 43.2% zostało przeznaczo­
ne na małe naprawy, 23.3% przekaza­
no na spłacenie długów, a 33% prze­
znaczono na gruntowne naprawy dróg.

Przewiduje się, że pieniądze po­
trzebne na gruntowne naprawy auto­
strad zmniejszą się z $37.7 min jakie 
wydano na ten cel w 1980 roku, do $11 
min w 1987 roku, jeśli pozostanie taki 
sam ruch samochodów.

Zwiększenie opłat za przejazdy 
samochodów ciężarowych podwójnie 
w stosunku do opłat za przejazdy 
samochodów osobowych było koniecz­
ne, ponieważ samochody ciężarowe 
bardziej niszczą nawierzchnię auto­
strad. Badania przeprowadzone po 
koniec lat 1950-tych i na początku 
1960-tych, niedaleko miejscowości 
Ottawa w Dl. wykazały, że jeden zała­
dowany samochód ciężarowy o wadze 
80.000 funtów niszczy tak nawierz­
chnię szosy jak 9.600 samochodów 
osobowych.

W roku 1981 przez 3 autostrady sta­
nowe płatne: Tri-State, East-West i 
Northwest przejeżdżało dziennie 
493.226 samochodów. Kiedy system 
autostrad został otwarty w 1958 roku 
opłata za oś wynosiła 15 centów, w 
roku 1963 podniesiono ją o 17.50, do 350 
za samochód, ale w roku 1970 zmniej­
szono ją o15ę.

Miejska Komisja Zatwierdziła Plan
Zabudowy Pin. Części Śródmieścia

Projekt zabudowy północnej części 
śródmieścia został jednogłośnie za­
aprobowany przez miejską komisję 
budowlaną. Projekt przewiduje za­
budowę terenów na przestrzeni jedne­
go bloku, znajdującego się pomiędzy 
ulicami Wacker, State, Lake i Dear­
born. Finałowego zatwierdzenia tego 
projektu dokona Rada Miejska. Mó­
wi się, — że na pewno rada miejska 
zaaprobuje ten projekt, ponieważ jest 
on popierany przez mayor Byrne.

Budowniczymi, którzy uzyskali kon­
cesję na budowę są chicagowianie 
Eugene Golub, Van L. Pell i William 
Kaplan razem z American Hotels 
Corp.

Plan miejski od 1973 roku przewidu­
je zabudowanie północnej części śród­
mieścia na przestrzeni 6 bloków. 
Władze miejskie są właścicielami 
tych terenów, niektóre domy znajdu-

4 Osoby Aresztowano 
Za Morderstwo z 1981 r.
4 osoby zosały aresztowane za do- 

nanie morderstwa w wigilię Bożego 
Narodzenia w 1981 roku. Policja od 
dawna podejrzewała te osoby, jed­
nakże nie posiadała dostatecznej ilo­
ści dodowdów, aby je aresztować.

Aresztowani zostali: Ernest Simon 
lat 19 i Darryl Wiggins lat 18, obaj 
z południowej strony miasta. Nazwisk 
dwóch 16-letnich chłopców biorących 
udział w morderstwie nie podano. 
Ofiarą morderców został 78-letni 
mężczyzna — Edward Knight, z któ­
rego mieszkania skradziono aparat 
telewizyjny.

Lider Sekty Religijnej 
Oskarżony

Na dzień 14 marca wyznaczono roz­
prawę w sądzie okręgowym powiatu 
Lake, przeciw liderowi sekty religij­
nej z Waukegan L. R. Davis. Oskarżo­
ny on jest o zbliżenie seksualne z 
17-letnim synem oficera marynarki 
w jesieni 1981 roku. 

jące się jeszcze tutaj zostaną w naj­
bliższym czasie zburzone i teren zosta­
nie przygotowany do budowy. Plan 
zatwierdzony przez miejską komisję 
przewiduje na razie zabudowę tylko 
części. Po formalnym zakończeniu 
spraw związanych z tą budową, mias­
to będzie szukało następnych chęt­
nych do budowy na pozostałych tere­
nach. Początkowo były plany, że tere­
ny o których mowa zostaną zakupione 
przez korporację hoteli Hiltona i był 
projekt budowy hotelu z 1.800 pokoja­
mi. Jednakże z powodu trudności 
finansowych Hilton zrezygnował z 
planów budowy. Miasto poszukiwało 
więc innych budowniczych, najpierw 
było ich wielu, ale w końcowej roz­
grywce zostały tylko Libra Partners- 
Americana Hotels Venture.

Propozycja jaką przedstawił bu­
downiczy przewiduje budowę wartoś­
ci $230 min. Będzie to 38-piętrowy 
wielopoziomowy kompleks, w którym 
znajdować się będzie 690 pokoi hotelo­
wych, sklepy, atrium, sala balowa, 
biura i restauracje. Pod ziemią znaj­
dować się będzie garaż na 250 samo­
chodów, a na wyższych piętrach 
będzie ponadto klub sportowy i stacja 
kolejki przy Lake.

Według planów budowa powinna 
się rozpocząć latem następnego roku, 
a ukończenie budowy hotelu przewi­
dziane jest na kwiecień 1986 roku. 
Część kompleksu, w którym znajdo­
wać się będą biura, będzie ukończona 
w 1987 roku.

Budowniczy zgodził się zapłacić za 
działkę budowlaną $10 min, co wynosi 
ok. $100 za stopę kwadratową, to jest 
dwukrotnie więcej niż oferta korpora­
cji Hiltona. Budowniczy również zgo­
dził się zapłacić miastu jeszcze $5 min 
więcej za działkę, jeśli nie dotrzyma 
planowanego terminu budowy.

Następna działka jaką miasto bę­
dzie chciało sprzedać to znajdująca 
się w granicach ulic State, Washin­
gton, Dearborn i Randolph.

SPRINGFIELD, COLORADO. — Farmerzy protestują przeciw 
sprzedaniu na licytacji farmy Jerry’ego Wrights’a za długi. 
Wrights nie spłacał swych długów7 przez dwa lata (UPI)
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WASHINGTON. — Prezydent Izraela Yitzhak Navon z żoną 
zostali powitani na lotnisku washingtońskim przez sekre­
tarza stanu U.S. Georga Shultza (po prawej) 4 stycznia 
bież. roku. (UPI)

Nie Będzie Przeliczania Głosów 
Decyzja Sądu Najwyższego Illinois
Nareszcie zapadła długo i niecier­

pliwie oczekiwana decyzja Najwyż­
szego Sądu Illinois dotycząca listo­
padowych wyborów. Sędziowie Sądu 
Najwyższego większością 4 głosów (S 
głosowało przeciw) zdecydowali, że 
nie będzie się przeliczać głosów zło­
żonych w wyborach na kandydatów 
na stanowisko gubernatora.

W listopadowych wyborach wy­
borcy sprawili dużą niespodziankę 
wszystkim, głosując prawie jednako­
wo na obu kandydatów na stanowisko 
gubernatora. Kiedy ogłoszono w końcu 
ostateczne wyniki okazało się, że gub. 
Thompson prowadzi niewielką więk­
szością głosów czyli 5074 głosami — co 
oznacza, że nie uzyskał nawet 1% 
przewagi (5074 głosów to 0.14%).

Adlai Stevenson natychmiast zażą­
dał przeliczenia głosów stwierdzając, 
że w wielu punktach wyborczych po­
pełniono pomyłki przy obliczaniu gło­
sów i gdy przeliczy się je dokładnie 
jeszcze raz, Stevenson będzie zwy­
cięzcą.

Szczegóły wystąpień w tej sprawie 
obu kandydatów podawaliśmy w mia­
rę jak występowały. Sędziowie mieli 
zadecydować ostatecznie czy należy

jeszcze raz przeliczyć głosy.
Ogłaszając swą decyzję sprzeciwia­

jącą się ponownemu przeliczeniu gło­
sów sędziowie stwierdzili między in­
nymi, że przeliczenie byłoby zbyt kosz­
towne, a poszkodowany kandydat nie 
zdołał udowodnić sądowi, że rzeczy­
wiście mógłby otrzymać większość 
głosów.

Sędziowie poszli jeszcze dalej w swej 
decyzji i uznali, że prawo stanowe 
regulujące ewentualność przeliczania 
głosów nie jest zgodne z konstytucją, 
ponieważ powierzanie decyzji komisji 
trzech sędziów nie leży w kompeten­
cji Legislatury.

Tak jak było do przewidzenia, prze­
ciw decyzji głosowali trzej sędzio­
wie z partii demokratycznej, “za” — 
głosowali sędziowie republikańscy z 
tym, że dołączył do nich demokrata 
sędzia Seymor Simon.

Po ogłoszeniu decyzji Sądu Najwyż­
szego Adlai Stevenson przyznał swą 
porażkę i złożył gratulacje gub. 
Thompsonowi informując równocześ­
nie, że nie skorzysta z uprawnień 
i nie będzie się odwoływał od decyzji 
sędziów. Zaofiarował nawet pomóc 
w “oczyszczeniu” bałaganu powybor­
czego.

przy-

przedłużające 10-tygodniowy

to

W piątek przekazano szczegóły do­
tyczące zatrudnienia zarówno w ca­
łym kraju, jak też na terenie poszcze­
gólnych stanów. Okazuje się, że 
wprawdzie sytuacja na rynku pracy 

- w skali krajowej nie uległa zmianie, 
w Illinois liczba bezrobotnych zmniej­
szyła się z listopadowych 13.2% do 
12.8%.

Gubernator Thompson ogłosił w 
piątek, że około 22,500 bezrobotnych 
w Illinois otrzyma dodatkowe zasiłki 
w ramach funduszy dla bezrobot­
nych. Będą to zasiłki czterotygodnio­
we,

Sytuacja Na Rynku Pracy 
W Illinois — Nieco Lepsza

okres, dodatkowych zasiłków
znanych przez rząd federalny. Oprócz 
tego podano do wiadomości, że w 
okresie następnych czterech miesięcy 
nadal bezrobotni Illinois będą mogli 
starać się o uzyskanie dodatkowych, 
dzisięciotygodniowych zasiłków, jeśli 
wyczerpali już dotacje należące się 
im w ramach 26-tygodniowego pro­
gramu funduszu dla bezrobotnych.

Stanowe biuro statystyczne stwier­
dziło, że według posiadanych danych 
w Illinois 713,000 osób szuka pracy. 
W sumie w Illinois jest 5.5 min ludzi 
zdolnych do pracy. W listopadzie w 
Illinois było 733,000 bezrobotnych, 
natomiast w październiku — 688,000.

Stan Illinois znalazł się obecnie na 
czwartym miejscu, jeśli chodzi o stan 
bezrobocia, po Michigan, gdzie wyno­
si ono 17.6%, Ohio z 14.5% bezrobocie 
i Pennsylvanii, gdzie jest 12.9% bez­
robotnych.

Jak dotąd nie wiadomo co przyczy­
niło się do tego, że w stanie naszym 
sytuacja na rynku pracy nieco się 
polepszyła. Nie zdołano ustalić w ja­
kiej dziedzinie zaczęto przyjmować 
uprzednio zwolnionych z pracy pra­
cowników.

Zwrócono jeszcze uwagę na to, że 
wielu bezrobotnych zrezygnowało z 
poszukiwania pracy, tym samym 
nie figurują w statystykach, jako bez­
robotni. Wiadomo, że zrezygnowało 
z poszukiwania pracy przynajmniej 
200,000 w skali krajowej.

Zwrócono uwagę na jeszcze jedno 
ciekawe zjawisko. W grudniu zazwy­
czaj wzrastała liczba osób zatrudnio­
nych, ponieważ sklepy przyjmowały 
dodatkowy personel przed świętami 
Bożego Narodzenia. W tym roku za­
miast rozpocząć przyjmowanie zaraz 
po Dniu Dziękczynienia, zrobiono 
już przed samymi świętami.

Większa Możliwość 
Chorób Wśród Dzieci 

z Przedszkoli
Jak podaje lekarz specjalista cho­

rób dziecięcych, dzieci które przeby­
wają w całodziennych przedszko­
lach narażone są w 25% na różnego 
rodzaju choroby zakaźne w pierw­
szych pięciu tygodniach uczęszczania 
do ośrodka. Uważa on, że sytuacja 
może być poprawiona poprzez szkole­
nie personelu przedszkoli odnośnie 
warunków higienicznych oraz przy­
gotowania pokarmów dla dzieci.

Pogoda 
Nadal Wiosenna

Mimo, że już dochodzi połowa stycz­
nia, pogoda w Chicago i Illinois utrzy­
muje się zupełnie tak, jakby rozpo­
częła się wiosna, lub trwała jeszcze 
jesień.

Wczoraj w rocznicę najzimniejsze­
go dnia w Chicago, kiedy rok temu 
notowano 20 F. poniżej zera, było pra­
wie 45 F. nad jeziorem, natomiast 
w miejscach oddalonych od jeziora 
temperatura utrzymywała się w gra­
nicach 38 F.

Meteorolodzy nadal przewidują, że 
nieprędko nadejdą silne mrozy. 
Stwierdzono, że gdy do 14 stycznia 
nie będziemy mieli śniegu, to pobije- 
my jeszcze jeden rekord, dotyczący 
najdłuższego okresu bezśniegowego.

Wprawdzie ciepło jest miłą niespo­
dzianką dla mieszkańców, którzy nie 
muszą walczyć z niskimi temperatu­
rami, nie mają problemów z samo­
chodami, czy też dotarciem do pracy, 
w naturze nie wygląda to zbyt do­
brze. Jak już poprzednio pisaliśmy, 
niezwykle wysokie temperatury, jak 
na ten okres, zmyliły ptaki, z których 
wiele nie odleciało na zimę do ciep­
łych krajów. Jeśli przyjdą mrozy 
ptakom tym grozi zagłada.

Problemy mają też farmerzy, po­
nieważ deszcze zmyły nawozy rozrzu­
cone na polach jesienią.

Wielu będzie mogło zaoszczędzić: 
miasto, ponieważ wykorzysta bardzo 
mało soli, przeznaczonej na posypy­
wanie oblodzonych ulic; mieszkańcy, 
ponieważ zapłacą mniej za ogrzewa­
nie.

Stracą nieco kupcy, szczególnie ci, 
którzy sprzedają konfekcję, ponieważ 
nie ma zbyt dużego popytu na odzież 
zimową.

Otwarcie Nowych Stacji Kolejki 
Spowoduje Zmiany Jazdy Autobusów

Otwarcie trzech nowych stacji kolej­
ki elektrycznej, które przewidziane 
jest w lutym, spowoduje zmiany w 
ruchu autobusów na niektórych li­
niach. Pierwsze stacje kolejki, (która 
buduje się jako przedłużenie z Jeffer­
son Park do lotniska O’Hare) będą 
przy Harlem, Cumberland i River 
Rd. Na stacjach tych będzie się za­
trzymywała kolejka A i B. Po otwar­
ciu końcowej stacji przy lotnisku (któ­
ra będzie otwarta latem tego roku) na 
stacji przy River Rd. będzie się za­
trzymywała tylko kolejka B. Z tego 
samego powodu już w lutym na istnie­
jących stacjach przy Belmont i Irving 
Park zostaną również wprowadzone 
zmiany. Mianowicie na stacjach 
tych zatrzymywać się będą obydwa 
pociągi A i B, a nie jak do tej pory 
tylko B, natomiast stacja Addison zos­
tanie zamieniona z przystanku kolejki 
A na B.

W obsłudze autobusowej terenów 
północno-zachodnich zostaną rów­
nież wprowadzone zmiany. I tak auto­
bus nr. 40 z Jefferson Park do lotniska 
O’Hare będzie zlikwidowany, nato­
miast nr 40 O’Hare będzie kursował 
przez 24 godziny pomiędzy stacją 
kolejki River Rd. a lotniskiem. Auto­
bus nr. 56A North Milwaukee nie bę­
dzie więcej jeździł w godzinach nasile­
nia ruchu do Devon i Oznam. Pasaże­
rowie będą musieli korzystać z prze­
siadki na nr. 88Higgins, albo nr. 209 
Nortran do nowej stacji kolejki przy 
Harlem. Nr. 56A będzie kontynuował 
trasę z Jefferson Park — Milwaukee

do Imlay, a specjalny serwis w godzi­
nach szczytu do Devon i Harlem.

Nr. 64 Foster — Lawrence i nr. 69 
Cumberland Express będą zastąpione 
trzema nowymi autobusami. Nr. 81 
West Lawrence będzie jeździł pomię­
dzy Jefferson Park do nowej stacji 
przy Cumberland poprzez Lawrence i 
Gunnison. Nr. 69 Foster — East River 
będzie jeździł od stacji kolejki Harlem 
do Cumberland i Lawrence poprzez 
Harlem, Foster, Canfield, Higgins, 
Cumberland, Bryn Mawr, Delphia, 
Catalpa do Pavilion i East River do 
Lawrence. Nr. 92 West Foster będzie 
jeździł pomiędzy Jefferson Park a 
Harlem nową stacją poprzez Milwau­
kee, Northwest Hwy., Foster i Harlem, 
nr. 80 A West Irving Park będzie się 
nazywał 80 W. Irving Park, będzie 
obsługiwał te stame tereny na wschód 
od Cumberland z tym, że będzie miał 
połączenie z nową stacją kolejki przy 
River Rd. Autobus nr. 88 Higgins bę­
dzie jeździł pomiędzy Talcott, Can- 
field, Devon i Harlem. Nr. 90 Harlem 
będzie jeździł pomiędzy ulicami 
Grand i Nordica do nowej stacji kolej­
ki stacji Harlem, a nr. 90N. North 
Harlem będzie kursował pomiędzy 
nową stacją Harlem, Touhy i Overhill.

Równocześnie podaje się, że władze 
CTA starają się o zamówienie 300 
nowych autobusów. CTA oczekuje 
również na dostawy zamówionych 
autobusów 225 z 50 siedzeniami oraz 
125 tzw. przegubowych, których 
dostawy już się rozpoczęły.

Dwóch Policjantów Oskarżonych 
w Związku z Kradzieżą w 1979 r.

Dwóch policjantów z Cicero oraz 
cztery inne osoby zostały oskarżone 
w czwartek o włamanie do magazy­
nów w 1979 roku i kradzież 375 apara­
tów telewizyjnych oraz stereo.

Oskarżony 37-letni Emil Schullo 
jest detektywem policji od 9 lat, a 
Charles Hernandez, lat 31, jest po­
licjantem od 6 lat. Czterech z oskar­
żonych odsiaduje-karę w więzieniu 
federalnym, wśród nich znajduje się 
były policjant chicagoski oraz pra­
cownicy miejscy.

W sumie osiem osób oskarżono o 
włamanie się do magazynów firmy 
G. P. Sullivan Co., znajdujących 
pod adresem 1808 S. Laramie, gdzie 
wyłączono sygnał alarmowy, a na­
stępnie wywieziono samochodami fir­
mowymi 375 aparatów telewizyjnych 
i stereo. Rabunek miał miejsce w 
Wigilię Bożego Narodzenia w 1979 
roku.

Schullo oraz Hernandez znajdują się 
w grupie 4 policjantów chicagoskich, 
którzy w ubiegłym roku zostali oskar­
żeni. W sierpniu Joseph Bax oraz 
Wayne Lindwall zostali oskarżeni 
o kradzież, oszustwa ubezpieczeniowe 
oraz zaniedbanie obowiązków służ­
bowych. Sfałszowali oni raporty poli­
cyjne i byli uwikłani w skandal ubez­

pieczenia samochodów wartości 
$180,000. W sprawę tę wmieszany był 
również komendant policji ze Stone 
Park oraz 17 innych osób.

Oskarżeni w czwartek zostali: 
Gerald Shallow lat 52, który odsia­
duje karę 15 lat w więzieniu w Indiana 
w związku z mordestwem. Shallow 
był przez 20 lat policjantem w Chi­
cago, zwolnił się z pracy w 1973 roku. 
Brał udział w morderstwie narze­
czonej gangstera z Indianapolis. 
Anthony Gallichio, lat 39 odsiaduje 
karę 18 lat więzienia za przewożenie 
skradzionej własności przez teren 
kilku stanów. Za to samo przestęp­
stwo odsiaduje karę Jeffrey Ater, 
były mieszkaniec Cicero, który został 
skazany na 5 lat więzienia. Również 
wyrok 5 lat więzienia, za to samo 
przestępstwo odsiaduje Theodore Vir- 
gilio.

Anthony Del Callo z Cicero został 
aresztowany w czwartek w miejscu 
swojej pracy. Pracując jako kierowca 
samochodu ciężarowego na O’Hare, 
Raymond Janeck został również 
aresztowany w miejscu swojej pracy 
w fabryce wind. Hernandez został 
aresztowany w pracy, a Schullo w 
domu. Na każdego z nich nałożono 
kaucję $10,000.

Połączenie Dystryktów Pomoże 
Szkolnictwu w Naszym Stanie 

Wybrnąć z Trudnej Sytuacji Finansowej
Superintendenci szkół na terenie 

całego stanu, wypowiadają się dobro­
wolnie za połączeniem dystryktów 
szkolnych, ażeby stworzyć większe 
dystrykty szkolne, a tym samym za­
pobiec wzrastającemu problemowi 
finansowemu.

Legislature stanowa musi podjąć w 
tej sprawie decyzję i ewentualnie 
zmienić obecne prawa, odnośnie łą­
czenia dystryktów szkolnych. Jak na 
ironię stwierdza się, że w naszym 
stanie jest więcej dystryktów szkol­
nych niż w większości stanów w kraju. 
W Illinois jest 1.009 dystryktów szkol­
nych, a liczba uczniów w szkołach 
publicznych ciągle się zmniejsza, 
wobec tego istnieje odpowiednia sy­
tuacja połączenia dystryktów — po­
wiedział superintendent systemu 
szkolnego Gibson City, Donald Larson.

Larson oraz kilkunastu innych 
superintendentów brało udział w dys­
kusji jakie prowadzone były na ten 
temat w Illinois School Problems 
Commission oraz Illinois State Board 
Education. Obie te agencje zorganizo­
wały w ciągu ostatniego miesiąca trzy 
konferencje dla lokalnych przedstawi­
cieli w celu przedyskutowania proble­
mu szkonictwa oraz pomocy w tara­
patach finansowych.

Super. Arvid Nelson z Indian Springs 
Elementary School District 109, w 
Justice powiedział między innymi, że 
dystrykt mógłby zaoszczędzić $600.000 
z podatków, jeśli nastąpiłoby połącze­
nie z Argo High School District 217, w 
Summit. Około $500.000 można byłoby 
użyć na potrzeby uczniów tego dys­

tryktu przez połączenie.
Stanowy superintendent szkolnic­

twa Donald Gili powiedział, że stano­
wa rada szkolna przedstawi tę propo­
zycję legislature stanowej do roz­
patrzenia, aby zmienić prawo odnoś­
nie ujemnych stron finansowych oraz 
uzyskać pozwolenie na dobrowolne 
połączenie. Obecnie dystrykt szkolny, 
który posiada połączenie szkół śred­
nich i podstawowych ma ograniczone 
możliwości jeśli chodzi o zmniejszenie 
raty podatkowej. Inaczej przedsta­
wia się sprawa dystryktów, które 
posiadają tylko wyłącznie albo szkoły 
średnie albo podstawowe. Propozycja 
stanowej rady szkolnej pragnie wyeli­
minować te różnice.

Poszukiwany w Związku 
z Morderstwem

Policja poszukuje 37-letniego męż­
czyzny z południowej strony miasta, 
ktrego zamierza przesłuchać w związ­
ku ze śmiercią 34-letniej mieszkanki 
Detroit, Diane Trailer. Kobieta zmar­
ła w szpitalu z powodu rany postrza­
łowej w głowę. Do wypadku doszło 
w mieszkaniu poszukiwanego męż­
czyzny, którego nazwiska policja nie 
podaje. Podczas wypadku były w mie­
szkaniu jeszcze trzy inne osoby, które 
twierdzą, że do postrzelenia Trailer 
doszło przypadkowo, kiedy poszuki­
wany mężczyzna próbował rozłado­
wać swój pistolet, który wypalił ra­
niąc śmiertelnie Trailer. Mężczyzna 
nakazał gościom zatelefonować po 
policję, po czym uciekł.


